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Z i m a c h  s t a m
z 3-go m aja 1791 r.

Nie wyaajemy aziś żadnego uro­
czystego numeru Ałow a , jak czynili­
śmy dotychczas na 3 Maja, cnoclaż 
ze wszystkrh naszych świąt państwo­
wych może najbardziej entuzjazmować 
nas notrafi ta właśnie data. Nie ubie­
ramy jednak dziś gazety w szatę od­
świętną, gdyż w tym roku mieliśmy 
dowoli świąt : obchodów narodowych. 
Każda odświątność i uroczystość o  
tyle wzrusza i robi podniosłe wraże­
nie, o ile nie jest często powtarzana. 
W tej dziedzinie umiar i powściągli­
wość jest może więcej pożądany niż 
w innych. Tymczasem w Polsce na­
prawdę mamy przeładowanie obcho­
dów, rocznic, Jubileuszów, akademij, 
iluminacyj, rautów i indyków repre­
zentacyjnych. Ll nas w Polsce stanow­
czo zadużo się mówi o „reprezentacji**. 
Ody się mOwi o  staroście, o izbie 
przemysłowo handlowej, o burnrrstrzu, 
o Każdej posadzie wreszcie, to wszędzie 
mówi się o „reprezentacji**. Przed 
wojną taką miejscowością od obcho 
dów, pogrzebów uroczystych i jubile­
uszy był Kraków. Limlejscowiało się 
w tyrr. starym gotyck’m grodzie. Przy­
jeżdżano tam z Poznania, ze sterory- 
zowanego Wilna, przyjeżdżano z Rosji, 
z Syberji, bito tu nastrój odświętny— 
wracano do domu z rzewnemi wspo­
mnieniami. Kto wie, czy nie 
iepiejby było i dziś w Polsce 
kazać tylko jednemu miastu ob­
chodzić wszystkie uroczystości, a 
innym tylko pokotei. Bo inaczej, do 
prawdy, nawet przepiękne capstrzyk* 
z fakelcugami zaczyna,ą powszednieć, 
na akademiach ludzie się powtaizają, 
mistrzowie ceremonji wpadają w i u- 
tynę i szablon w układaniach mena.

Rok rocznie piszę artykuł o 3 im 
Maju. Za czasów szkolnych w orga­
nizacjach młodzieży moją rolą było 
wygłaszanie przemówień o tej dacie. 
Już w swoim stosunku do tego wiel­
kiego faktu historycznego, czuję róż­
ne subtelne odcienie, które ^nadawało 
im takie czy inne aktualizowanie tego 
zamachu stanu z r. 1791-ego. W 
świetnej komedj: Caiilaveta i Flersa 
powiada jedna figura, która ma po­
dejmować cudzoziemskiego monarchę; 
„Niet prócz internacjonała dla socjali­
stów, zagrajmy również „marsyljankę1* 
trzeba zadowolnić także klerykałów**. 
Ten dowcip jest bardzo głęboki, jest 
typowym dowcipem francuskiej ko- 
medji, gdzie lekkość formy jest tylko 
tym uprzejmym uśmiechem, z którym 
się mówi i którym zmiękcza się i 
osłaDia powagę, a czasami tragizm 
treści. Marsyljanka były to skrzydła 
na których przyleciały i Francji kró-
lobójstwo, gilotyny i zbrodnie krwa­
wej rewolucji — dziś przeciwstawia 
się we Francji pieśniom wywrotowym. 
Wielbienie jakiegoś faktu historyczne­
go często odrywało się od jego histo­
rycznej prawdy, a stawało się hasłem 
dla kierunków tak z tym faktem ideo­
wo nic nie ma>ących, jak „klerykalizm** 
z MarsyljanKą. Henryk IV stał się na- 
przykłać symbolem królewskości we 
Francji. Do takich faktów historycz­
nych uwielbianych bez istotnego ich 
zrozumienia należy także konstytucja 
3 Maja. Każde pokolenie, które od 
Stanisława Augusta wielbi konstytu­
cję 3 Maja, wielbi ją za co innego, a 
często za to, czego właśnie w refor­
mie majowej nie było.

Pomijamy czasy król. kongresowe­
go, K i e d y  3 Maj świętowany był naj‘- 
bliżej prawdy jako symbol oorony 
całości ziem dawnej obszernej Polski, 
i jako wyraz anty-rosyjskiego kierun­
ku w polityce. Dózniej, gdy na emi­
gracji Koła demokratyczne kształtowa­
ły sobie jakąś ideologję . zawadzaj acą 
jednym bokiem o prasłowiańską bal­
ladę, a drugim b o K iem  o furjeryzm—
3 Maj stał się hasłem „arysiokratycz- 
nego“ ruchu wśród emigracji, stał się 
podnietą dla tycn, którzy ks. Adarra 
Czartoryskiego chcieli koronować na 
króla bez ziem..

Nawija się tu pod pióro

E C H A  S T O L I C Y  Z y ą  H DKDDHOW

1 ml w
Z Rewia donoszą Dzień 1-go m aja w 

Rew ia przeszedł zupełnie spokojnie.
W przeddzień, bez względu na ulewr.y 

deszcz, odbył się  pochód itudentów z po-

Pćih Prfcfcydenf będzie przyjm ował 
defiladę,

Wa RSZAWA, 2 V. (tel. wł. Słowa)
Jutrzejszą defiladę wojskową przyjmie, 
wbrew zapowiedziom, nie Marszałek
Piłsudski, lecz Prezydent Rzeczypospo- chodniami. Studenci udali się  do politech 
lite j i wice-minister spraw wojskowych . * ygioszo"°  Pomówienia, a
gen. Konarzewski. * * '

Hojny dar p. Dewey‘a.
WARSZAWA, 2 5. (tel.wł.Słowa)

P. Dewey nadesłał dziś na ręce Ko­
mendanta Głównego Policji Państwo­
wej pułk. Jagrym-Maleszewskiego 1000 
zł. na wdowy i sieroty po poległych, 
załączając list, w którem prosi uważać 
ofiarę swą, j‘ako podziękowanie dla 
policji za utrzymanie wzorowego po­
rządku podczas uroczystości ślubnych 
swej córki.

Podatek od 15 proc- dodafku do 
pensji.

WARSZAWA, 2. V. (tel. wł. Słowa).
Ministerstwo Skarbu wyaało zarządze-

stam tąd do W yszgorodu, do nomu głowy 
pańo.wa. Gt iw a  państwa A. R ej wyszedł 
na balkon. Z przemówieniem powitalnem 
zw rócił się do niego student Lewald. G ło ­
wa państwa dziękow cł za ż jcz e n ia .

O  godz. 1 1 -e j ndoył się pochód zwią­
zków zaw odow ych. Pochód udał się  do 
E ‘;a ttri.ien ta lu , na plac Śpiewaczy. Tu cz ło ­
nek zgromadzenia państwowego P ijsk a r  i 
inni działacze ruchu zawodow ego wygłosili 
przemuwienia, poczem  uczestnicy pochodu 
rozeszli się.

Praw ie jed nocześnie odbył się pochód 
odciziałów sam oobrony, który przeszedł 
przez ca łe  m iastu  do E katerinem aiu , gdzie 
k o ło  pałacu w ielkie przem ów ienie wygłosi 
gen. Laidoner. W swem przemówieniu ge­
n era ł podkieSlił absolutną apolityczność 
organizacji sam oobrony, k tó ta  stawia subie 
za cel o b .o n ę  ojczyzny. Wspomniawszy o 
putschu 1 grudnia gen. Laidoner w skazał 
na konieczność hyc zawsze w pogotowiu. 
N astępnie wykonano hymn państwowy. W y-

sa -
nie o pobieraniu, od dnia 1 maja rb.
p o c z y n a ją c ,  p o a a tk u  d o c h o d o w e g o  g ło s 'f‘ >3 wnież przem ówienia naczelnik

a , . a ~4 . _ m oob.ony i szef sztabu te j o .g an izacji, po-
. ii.^ż od 15 proc. dodatku do J_en- czem  odbyło się  rozdanie nagród dla ce l-

sji funkcjonarjustzy i u rz ę d n ik ó w .............................
państwowych. Dotychczas podatek 
dochodowy pył pobierany tylko od
pensji, doaatek zaś był cd opodatko­
wania zwolniony.

Dbkoracja otiznakaml orderu
P o lo n ie  R r s f i f u t e .

W ARSZAW A, 2-V. FA T . W  dniu 2 
maja o godzinie 12-ej w południe p. mini­
ster sprawiedliwości Car aokonal w gmachu 
ministerstwa uroczystej dekoracji odznaka­
mi krzyża komandorskiego orderu Odro­
dzenia Polski: Batyckiego Stanisław a Jana, 
naczelnika wydziału w Ministerstwie Spra­
wiedliwości, Korsaka Bohdana, sędziego S ą ­
du N ajw yższego, M iszewskiego W acław a, 
sędziego Sądu Najwyższego, Semińskiego 
W ładysław a, prokuratora Sądu N aiw yższi- 
go, Sekutow icza Bolesław a, prezesa " Sądu 
Apelacyjnego w Lublinie Lew andowskiego 
Zygmun.a, prokuratora Sądu Apelacyjnego,
KrzjIusKiego J_zefa, ot akuiatora Sąd, Ape­
lacyjnego w Walnie, Bzow skiego Kazimie­
rza,, prezesa Sądu Okręgow eg, w Wilnie,
Betżyńskiego Stetana, prezesa SącJu Okrę­
gow ego w ł ndzi, Kruczkiewicia W ładysła­
wa, prezesa Sądu O kręgow ego w Tarnow ie,
Obertyńskiego Stanisława, prezesa Sądu 
Okręgow ego we W łocławku, Przesmyckie­
go W ojciecha Tom asza, prezesa Sądu Okrę­
gow ego w Lublinie, Stankiew icza Antonie­
go, prezesa Sądu Okręgow ego w Złoczo­
wie, Sw obodę W iktora, prokuratora Sądu 
Okręgow ego we Lwowie. Pow yższe ordery 
^ostały nadane dekretem Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 10 listopada 1928 
roku, zr zasługi położone na polu organi­
zacji administracji sądow nictw a oraz na 
polu nracy społecznej . naukowej.

ZA  I PRZECiUł
Srądzie kuka Jerzego.

Król Jerzy wydal 28-lV  orędzie w 
brzmieniu następujaeem :

Kiedy rozmyślam o mej długiej choro­
bie i o mern przyjściu do zdrowia, diir.za 
moja wypełnia się wdzięcznością o wiele 
głębszą, niżby to wypływało ze zw yczajne­
go wyzdrowienia. Uniknąłem niebezpieczeń­
stwa i wyczerpaniu ostatnich miesięcy dzię­
ki zręczności i podziwu godnemu poświęce­
niu lekarzy i tych, co mię pielęgnowali A 
przytem nadeszła mi pomoc ze źródła zu­
pełnie innego. W  miarę, jak  mijaiy tygodnie 
nauczałem się poznawać tę powszechną tro­
skliwość, jaką byliśmy otoczeni, królowa i 
ja . M ogłem sobie wyobrazić ten tłum przy­
jaciół czekających u mych drzwi, i ro z m j- 
slałem o tłumie jeszcze większym przyja­
ciół, którzy we wszystkich oddalonych za­
kątkach lmperjum mieli dla mnie myśl i 
modlitwę i czynili śluby na m oją intencję. 
Uświadomienie sobie tych uczuć było jedru-m 
z najdonioślejszych doświadczeń mego życia 
Był to ogromny bodzieć,czuć że moje gorą­
ce pragnienie zdobycia zaufania i miłości 
mego ludu, zostało całkowicie wypełnione. 
M oja myśl szła naw et dalej, ku temu szla­
chetnemu współczuciu, jak ie m: okazali
przyjaciele nieznani z innych krajów, współ­
czuciu, które mię napełniło nową i wzru­
szającą wdzięcznością Chcę wierzyć, iż 
I>odobne doświadczenie przez jakie prze­
szedłem ostatnio, nie bedzie w przyszłości 
odosobnioną m anifestacją, i że niedługo 
troski jednego narodu będą wywoływać 
współczucie całego św .ata i utworzą wspól­
ny węzef ogólnoludzkiej przyjaźni. Nie mo­
gę jeszcze znieść wysiłku publicznej cere­
monji, ale oczekuję dnia gdy mi Dędzie 
dozwolone złączyć się z m j n. narodem dla 
nowych św iadectw  dobroci ludzkiej, która 
pokazuje prawdziwą naturę ludzi i naro­
dów. Ufam, że to posłanie dojdzie do tych 
wszystkich, którzy nawet w najodleglej­
szych zakątkach św iata oali mi dowody 
sympatji i dobrej woli.

czem
niejszych st.z e .có w .

T rzeci pochód zorganlzuw ata skrajna 
lew ica. Pochód ten udał się  r  kierunku 
prze m ieScia. do Szt. ońskiego lasu , gdzie 
rów nież w ygłoszono i»ze.nów ienia. jed - 
nem k przem ówień słuchaczom  oddano ż>- 
czoni i sow ieckich robotników .

Dom  sow ieckiego połpredstw a jeszcze 
w przeddzień 1 raaja byt udekorowany 
zielenią i iluminowane, Przez uhce ^rzadka 
przejeżdżała konna polic ja .

Przez cały  dzień w niczem  nie z ak łó ­
con o  porządku publicznego.

t a )  ma j » Kownie
Z Kowna donoszą- Zgodnie z roz­

porządzeniem rządu dzień 1-go maja 
był w Litwie ogłoszony jako dzień 
powszedni i we wszystkich urzędach 
odbywała się praca. Wiele jednak 
fabryk i pracowni stało, gayż robot 
nicy nie stawili się ao pracy. Gazety 
również nie wyszły.

Zr&na tłum robotników próbował 
urządzić demonstracje około gmachu 
sądu okręgowego na Alei Wolności. 
Policja zażądała rozejścia się, jednak 
tłum okazał silny opór. Podobno są  
ranni.

M c w ltz mesuje ilu o mljo
RYGA. 2.V Pat, Były szef sztabu arm ji 

litew skiej Plechaw iczius w ytoczył przed są ­
dem libawskim sprawę sądow ą przeciw no 
niejakiem u E lcrtow ' o odszkodow anie w 
w ysokoSci »75 tys. łatów , k tó rą  to  sumę 
E lert, młynarz, p ozosiał dłużny za wydzier- 
żaw :ony c a  generała Plechaw icziusa miyn. 
Młyn ten w krótce po zawarciu aktu dzier­
żawy spalił się. G en. P lechaw icu us o so ­
b iście  orzybył do Łotw y w celu  asystow a­
nia przy opisywaniu inwentarza drugiego 
młyna, stanow iącego w łasnoSć E lerta-

rsie
R Y G A . 2 .5 . P a t  M in is te r  sp raw  za­

g ra n icz n y ch  B a  o _ fs  w  d n iu  9  b  m . 
.iry jeżd li d o  r ie ls in g r o rs u , g a z ie  z a ­
trz y m a  s>ę do d n ia  la  b . m J a k  o św ia d ­
c z y ł m in is te r  p rz e d sta w ic ie lo m  p ra sy , 
p o d ró ż  je g o  je s t  rew izvtij n a  z ło ż o n ą  
m u w izytę p rz e z  fiń sk ieg o  m in is tra  
sp ra w  z a g ra n icz n y ch . C e l p od róży p o le ­
gł" ja k  n ó w ił m in ister w ro z m o w ie  z 
d z ie n n ik a rz a m i, na s tw ierd zen iu  ra z  
je s z c z e  is tn ie ją c e g u  p rz y ja c ie lsk ie g o  
z b liż e n ia  p om ięd zy obyd w u n arod am  i 
ich  rząd am i. P o d ró ż  ta  s tw ie rd z a  także, 
ze pr o d m ó w ien iu  p r z e z  F in la n d ię  
p rz y łą c z e n ia  s ię  d o  p ro to k ó łu  L itw in o ­
wa, n ir  n a s tą p iła  z m ia n a  w s to su n k a ch  
ło te w s k o -fiń s k ic h . Z b ież ą cy ch  zagad ­
n ie ń  g o sp o d a rcz y ch , m ięd zy in n e m i b ę ­
d z ie  ro z p a try w a n a  sp ra w a  w łą c z e n ia  
ło te w s k ie j k la u z u li do um ów  z a w arty ch  
p rzez  F ln la n d ję  z in n em i p ań stw am i. 
D ’ i  Ł o tw y  p o s ia d a  to d o n io s łe  z n a c z e ­
ni c , gdyż F in la n d ja  b ę d z ie  w teo y  m o g ła  
zastoso w ać d o  Ł o tw y  p rz y w il:j«  z aw ar­
te  w  tych  tra k ta ta c h , k tó re  idą je sz cz e  
d a le j, n iż  z a sa d a  n a jw ię k sz e g o  u p rz y w i­
le jo w a n ia .

mm. i n n a  w

Z Rygi donoszą: Ministerstwo
spraw zagranicznych zwróciło się do 
rządu ZSSR., domagając się należno­
ści za przewożenie tcoleja łotewską 
sowieckich towarów tranzytowych. D o­
tychczas Sowiety zadłużyły się Łotwie 
na 876.748 łatow. Jest to rekordowa 
suma długu, jaką kiedykolwiek So­
wiety były winne Łotwie.

KtoCy z b ir z e  się pswtómis komisja rozbrojeniowa
W Iipcu, sierpniu lub październiku.

G E inEW A , 2-V. PAT. Szw ajcarska Agencja Telegraficzna. —  Sprawa 
odbycia nowej sesji komisji przygotowawczej konferencji rozbrojeniowej w 
lipcu i sierpniu naporyka na opór ze strony wielu aelegacy j.

Lord Cushendune zastrzegł sobie n'a środowem posiedzeniu komisji 
ewentualne postawienie nowych wniosków. —  Główna trudność leży w tern, 
że nowy rząd angielski zostanie utworzony dopiero w czerwcu na podsta­
wie wyniku wyborów do parlamentu oraz, że wstępne rozmowy dyploma­
tyczne na temal rozbrojenia na morzu pomiędzy Anglją i Stanami Zjedno- 
czon. Am. rozpocznie się dopiero w bp có  i mawdopodob. bądą w ym acać dłuż 
szego okresu czasu. Jest  przeto rzeczą możliwą, że dalsze narady obecnej 
komisji konferencji rozbrojeniowej odbędą się dopiero po 10 sesji zgroma­
dzenia wrześniowego Ligi Narodów.

D oniosłe p o ro 2um ienie w spraw ie ograniczenia liczo> 
w ojskow ych zaw odow ych.

GENEWA, 2-V. PAT. Komisja przygotowawcza konferencji rozbroje­
niowej stwiercziła porozumienie, istniejące pomięazy Stanami Zjedno 
c/onemi, nnglją, Włochami, Francją, Japonją i Kanadą w  sprawie tekstu 
postażiowień przyszłej konferencji rozbrojeniowej, przewidującej ogranicze­
nie hczby wojskowych zawodowych.

Depesza G ibsona.
WASZYNGTON, 2 V. PA T. W depeszy kablow ej przesłanej na rę ce  sek retarza  

sianu Sim p sora, szef delegacji Stanów  Zjednoczonych w kom isji przygotowawczej- 
konferencji rozbrojeniow ej Gibson pod krei ł, że odrzucenie przez kom isję  przygoto­
wawczą konferencji razoro jen iow ej poprawki sow ieckiej w sprawie zm niejszenia zbro­
je ń  w przeciwstawieniu a o  ograniczenia hyio umotywowane względami procedurairiem i. 
G ibson doaał, że cała kom isja  zaznaczyis wyraźnie, iż oarzu cen ie wspumnianej po­
prawki nie angażuje w niczem je j  s.anow iska co  do ograniczenia zbrojeń.

Arwaioe „śuilę;o“ w Berlinie
Szczegóły pierw szom ajow ych dem onstracyj.

BERLIN , 2-V . P A T , W iadom ości o wyda,,^eniach w czorajszych w  Berlinie, 
ańiaaane Jopiero  stopniowo na zasuazie aaniosien, napływ ających z  poszczcg ornych 
dzielnic, dowodną, żc zaboi zenia w czorajsze w ciągu wieczora i noc/ przyoruiy isto­
tnie bardzu pow ażny charakter, jeszcze  okoh> północ" w  dzielnicach północnych tłer- 
liiut toczyły się walki karabinowe Główne zaburzenia nriaiv m iejsce w południowej 
dzielniej robotniczej Neukoeln i w północnej W edding.

W  oba dzielnicach komuniści ustawili prawdziwe barykady, zryw ają.' szyny 
tram w ajow e, prz. wracają", autom obile ciężarow e i rozbierając barak, poi ta wionę z racji 
prow auzonjch tam  robót budowlanych. Ze tego w szystkiego utworzyły się istotne 
barykady, zdobywane dopiero przez policje w kilkugodzinni ch atakach. W  półtkamej 
dzielniej komuniści obsaozili całą uhce Koeslistrasse. -ab ary W ło w aw szy  ją  ^  w szy­
stkich stron i trzym ając się tam  niemal do północy Oddziały policji, któro próbował., 
wkroczyć w te ulicę, przyjmowane były gęstym ogniem lew otw crow ym  i karabino­
wym. Demonstranci ootozbijali i pogasili w szystkie latarnie uliczne tak, że walki to ­
czyły się pozniei w ciem ności. P o lic ja  zmuszona była sprowadzić autom obile z refle­
ktorami, któremi ośw ietlała tasady com ów , by w ykryć - w.na, skąa p aaalj s tr  aly . Nie 
baw em  musiano sprowadzić naw et auta pancerne. W aw óch punktach Berlina auta 
pancerne wprowadzone były do akcji.

Ja k  donoszą dzisiejsze dziennik' poranni stwierdzono dotychczas, iz ilość ofiar 
wyn&si & osób zabitych i owoło 100 rannycn. Po stronie policji, padło 12 oso o rannych, 
z czego 4  ciężko o a  kul rewolwerowych.

Dość a.esztow anych w ciągu w czorajszego onia i nocy w yniosła rekordową 
jak  na Berlin cyfrę bo około fOOu osób. P o  zdobyciu przez policję K oeslir.strasse po 
szczególne oddziały policyjne zaczęły pi/eprowadzać rew izje w oddzielnych domach 
Komuniści, ukryci w tych dotmach, przewidując, iz nie zdołają już u jść nawei po d a­
chach, zdecyaowali się w y jść  ze sw ych ukrj ć na ulicę, gdzie p rzj jmowani byn nrzez 
policję rozkazem „Ręce do góry“ i rewiaowani, a potem odprowadzam do aresztu.

\V całym Berlinie panuje dzisiaj poważne wzburzanie i zdenerwowanie, w ciąga 
w czorajszego ania nowiem ludność centrum Berlina nie zupełni: zdawała sobie spra­
wę z '-ozmmru zaburzeń, które . ozegreły się niezależnie w  tych dwóch na skraja m ia­
sta  lez.ącycn dzielnicach robotniczych. Komunistyczna „Rote Fahne“ wypełnia dzis cały 
nu.ner opisem w czorajszych walk, w ystępując namiętnie przeciw ko prezydentowi 
policji Derliriskiej i socjalistom  z oskarżeniem, żc oni to  /organizowali świadomie i 
celow o „krw aw ą kąpiel" dla ludności roootniczej Berlina. Dziennik wzywa robotników 
ao przygotow ania m asow ego strajku politycznego na znak prutestc przeciwko w czo­
rajszym krwawym w ydai zeniom

Delegacja łoleuisha w Warszawie.
Pow itanie na dw orcu wileńskim.

W A RSZA W A , 2-V. PAT. W  dniu dzisiejszym pociągiem wileńskim 
przybyła do stolicy delegacja łotewska w osobach wicemarszałka sejmu 
łotewskiego p. Kwiesisa oraz naczelniku wydziału bałtyckiego łotewskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych p. Muntersa. —  O godzinie 9-ej witali 
gośoi łotewskich na dworcu głównym podsekretarz stanu ministerstwa spraw 
zagranicznych p. W ysocki,  wicemarszałek Sejmu p. Jan Dąbski, następnie 
członkowie poselstwa łotewskiego z panem posłem Nuksą na czele attache 
wojskowy łotewski, szereg wyższych urzędników Ministerstwa spraw Za­
granicznych, dyrektor protokułu Romer, dyrektor, departamentu konsularne­
go były poseł w Rydze p. Lukasiewicz, dyrektor gabinetu ministra spraw 
zagranicznych p. Szumlakowski, naczelnik wydziału wschodniego p. Ho- 
łówko, komendant garnizonu płk. Wieniawa-Długoszewski, przedstawiciele 
prasy i t. p.

U roczysta akademja u Pana Prezydem a Rzeczypospolitej
WARSZAWA. 2.V P a t  D ziś godzinie 13-ej delegacja ło tew ska w osobach  

w icem arszałka Sejm u ło tew skiego  Kw iesisa oraz 'n aczeln ika w yaz.ału bałtyckiego w 
m inisterstw ie spiaw  zagranicznych M unteisa przyjem a była na uroczyste j aud jencji u 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej na Zam ku, podczas k tó re j w ręczyła Panu P rezy­
dentowi insygnja najw yższego odznaczenia łotew skiego —w ielką w stęgę z łańcuchem  
orderu trzech gwidzd. P o  te j uroczystości odbyło się na Zamku śniadanie, na którem  
prócz Pana P rezyaenta, jeg o  o toczen ia  i g o ści ło tew skich  byli obecni m ięazy innem i 
panowie m inistrow ie Z alesk i i Staniew icz, podsekretarz stanu M. S . Z . p. W ysocki, 
wyżsi urzędnicy M, S . Z ., członkow ie poselstw a ło tew skiego  z pos. N uksą na czele> 
wyżsi w ojskow i z pierwszym w icem inistrem  gen. K onarzew skim  i szefem  Sztabu 
Głów nego gen. P iskorem  na czele, posłow ie płk. S ław ek i płk. K o c i inni.

Kto zostanie odznaczony
WARSZAWA, 2. V. PAT. Oprócz Pana Prezydenta, wielką wstęgę 

orderu „Trzech Gwiazd" otrzyna: min. Zaleski, b. preir jer dr, Bartel, ;min. 
Kwiatkowski i Kuhn i b. poseł Rzeczypospolitej w Rydze senator Kamie­
niecki (BB), oraz wiceminister przemysłu i handlu dr. Doleżal. Komandorja 
i krzyze oficerskie otrzyma szereg wvżsych urzędników Ministerstwa Spraw 
Wojskowych oraz Spraw Zagranicznych.

monarchicznych konseicwencyj konst 
3 Maja anegdota historyczna, która 
napewno po raz pierwszy ukaże się 
w druku. Oto za czasów aktywizmu 
antyrosyjskiego, p. Wład. Studnicki 
uważał słusznie z punktu widzenia 
historycznego, że szerząc ideologję 
przymierza z Prusami idzie drogą 
utartą przez Ignacego Potockiego j 
innych twó.ców Konstytucji majowej. 
W pewnym okresie 191 7 r. pojechał 
do Berlina i tam spotkałsię z urzędo' 
wemi figurami z królestwa Saskiego, 
przea którymi wygłosił teorję, że 
życzy sobie mfeć królewicza saskiego 

a propos na tronie polskim, gdyż jak utrzymy

wał. każdy inny król w Polsce musj 
być obrany, natomiast książę saski 
może zasiąć na naszym 'tronie, ja K O  

król dziedziczny na podstawie kon­
stytucji 3 Maja. Panowie Sasi uważ­
nie słuchali, co im p. Studnicki m ó­
wił, lecz zrobili objekcję, że czasy 
kiedy ich książęta panowali w Polsce, 
Saksonja zalicza do czasów najmniej 
szcześliwycn. Na to p. ^Studnicki od­
powiedział: „Nawzajem".

Mówiąc nawiasem teorja wygła 
szana wówczas przez p. Studnickiego 
była zupełnie błęura. Ustawa 3 Ma­

ja daw ała prawa sukcesji 
tyłku Fryderykowi Augustowi 1

jego córce, a bynajmniej nie całemu 
domowi saskiemu.

W czasach popowstaniowych sto­
sunek społeczeństwa do 3 Maja zu­
pełnie odbiegł od historycznego rea­
lizmu. Dwa mamy „3 Maja" czczone 
do czasów wojny. Pierwszy był to 3 
Maj liberałów, lewicowców, chciałoym 
powiedzieć „masonów" i ludzi tego 
pokroju. Drugim był trzeci Maj „na­
rodowy". Ten masoński „3 Maj" bił 
przedewszystkiem na pokrewieństwo 
naszego zamachu stanu 1791 r. z re­
wolucją francuską. Nic oardziej fał­
szywego, bardzitj kłamliwego, bardziej 
płytkiego jak bazowanie historjozofji

3 Maja na tern pokrewieństwie. Rok 
1789 francuski wytworzył w' cułej 
Europie ferment i dlatego istotnie 
można powiedzieć, że echa idące z 
Francji były do pewnego stopnia mo­
torem wtrząśnień, K tó re  zaszły u 
nas. Ale na tern w tym okresie koń­
czy się nasza wspólność z wypadka 
mi francuskiemu Wspólność ta ogra­
nicza się tylko do formy, natomiast 
treść konstytucji 3 Maja była czemś 
odwrotnym do ideałów głoszonych 
przez rewolucję francuską. Konsty­
tucję 3 Maja można bezwzględnie 
nazwać reformą „reakcyjny*. Była 
ona nawrotem do monarchizmu,

którym trząsł już we Francji rok 
1791. Każdy zresztą zamach stanu za­
wiera w sobie jakby pierwiastki reakcji, 
przynajmniej można powiedzieć, że 
jeśli są ludzie, którzy w każdej rewo­
lucji widzą „postęp", to idąc narówni 
z taką metodą w każdym ramacnu 
stanu wiazieć można reakcję.

Prawda, konstytucja 3 Maja zrobi­
ła pewne zmiany prawne w stosunku 
do miast, a nawet minimalne reformy 
włościańskie, Aie był to tylko pokost, 
była to tylko jakgdyby francuska pe- 
ruczka na polskiej głowie, francuski 
puder na polskich licach, to nieistotny 
i małoznaczący hołd złożony modzie. 
L-iiiźenie miast, jeśli ma być. uważane 
za objaw demokracji, sowicie zresztą 
zostało zrównoważone przez zmianę 
jakby się dziś powiedziało, ordynacji 
wyborczej w kierunku reakcyjnym, 
przez odtrącenie szlacnty chodaczko- 
wej od udziału w sejmikach elekcyj­
nych.

Ci nauczyciele szkół Średnich, któ­
rzy uczą młodzież, że konstytucja 
3 Maja to dzieło demokracji i libera­
lizmu, popełniają fałsz historyczny. 
Oto właśnie chodzi, ze Polska dlate­
go, aby utrzymać swe państwo, aby 
się obronićjmusiaia kopnąć ten ustrój, 
który tak się podobał ojcu rewolucji 
francuskiej, wielkiemu moraliście i ona- 
niscie, dusicielowi własnych dzieci Ja ­
nowi Jakóbuwi Rousseau, jednemu z 
najbardziej plugawych postaci histo­
rycznych. Polska musiała wyrzec się 
swego ustroju guasi-demokratycznego 
i quasi - republikańskiego, tendencyj 
idealistyczno- anarchistycznych, które 
ten ustrój reprezentował, i zrobić spo­
ry krok ku upodobnieniu się do państw 
o fryde-r^kowskjm typie. Zrobić to 
musiała, aby ocalić swe życie / zrobi­
ła zapóźno,

Równie powierzchowny i płytki, a 
może bardziej jeszcze dowolny, impro­
wizowany charakter nosił ten 3 Maj, 
który świętowali tak zwani „narodow­
cy". Ten „Trzeci Maj" stal się prze­
dewszystkiem przeciwieństwem 1 maja 
socjalistycznego. Jeśli się jakiemuś 
obchodowi nadaje specjalnie negatyw­
ne, przeciwstawne znaczenie, to już 
jest źle. Endecy zawsze chcą być 
maistrami rożnych „przeciwstawień" i 
zawsze okropnie na tern wychodzą. 
Tak ten „narodowy" Trzeci Maj stał 
się jakąś koloruwo-drazniącą, hała­
śliwie - tromtadracyjną uroczystością, 
jakby specjalnie na to wymyśloną, aby 
drażnić socjalistów. Wymyślono, że 
najważniejszy jest w nim ten 
okrzyk: „wiwat wszystkie stany", 
w którym widziano przeciw­
stawienie hasła solidarności spo­
łecznej nasłom nienawiści socjalnej, 
kaz jeszcze zwyczajem polskim ante• 
datowano  pewne zjawisko SDołeczne. 
Raz jeszcze skłamano, gwoli własne­
mu samoiubstwu, że mieliśmy wcze­
śniej to, co.,innym wszystkim narodo n 
dopiero później przyszło do głowy.

I Iwazam, że szczery, prawdziwy i 
entuzjastyczny stosunek do zamachu 
sianu z 3 Maja 1791 r. może być 
zrozumiały dla większej ilości ludzi w 
Polsce dopiero od 13 maja 1928 r. 
Dopiero oct tego czasu można burzyć 
wszystkie nadbudówki, sztukaierje, 
ozdoby gipsowe, k'órych to gips pel 
nemi garściami przez cary X IX  wiek 
rzucano, aby zaciemnić zupełnie zna­
czenie tego wielkiego wysiłku dla 
utrzymania państwa. Dopiero teraz 
po odrzuceniu tego co % po­
jęcie „3 Maj" tak długo nam oblepia­
ło. możemy zauważyć surowy, prawie 
gotycki, szkielel tego wielkiego taktu 
historycznego.Wielki wysiłek zrvwający 
ze słodką frazeologią, wielki wysiłek 
dążący do ugruntowania władzy, do 
monarchji. bardzo, bardzo wiele wspól­
nego z pracą Piłsudskiego. Ten sam 
ruch wbrew frazeologji, ten sam wysi­
łek ku władzy i dla włączy. W każ­
dym razie Trzeci Maj jest faktem z 
dziedziny polityki konstytucyjnej i 
częściowo poi,tyki zagranicznej, dla­
tego nasze społeczeństwo, które tak 
długo nie myślało kategorjami pań- 
stwowemi, nie dostrzegało istoty zna­
czenia 3 Maja, a wyolbrzymiało i 
przejaskrawiało cechy nieistotne, lub 
zgoła dokoloryzowane. Cat.
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( po w . P o s ta w sk i) .

Podczas p rze jS ca  wód w iosennych na 
rzece  Ł asica  na m oście kolejow ym  124 
kim. sziaku P o ib ro d z ie  K rólew szczyzna 
zauw ażono «, aniu ly.1V r. b. o goaz. 20, 
przez pracow nika .to le jo w eg c , że woda 
podm>wa przyczółki m ostow e i to ro w isk o . 
D zięki wzorowemu wykonaniu obow iązków  
Służbowych przez pracow nikó' służby dro­
gow ej uniknięto katastrofy. W dniu 20.1V 
r. b. ruch pociągów  przez m ost w strzym a­
no i natychm iast przystąpiono do naprawy 
uszkodzonego torow iska i przyczółków  
m ostow ych.

P raca oabyw aia ».ę dniem i w nocy 
oa kierow nictw em  K acrein ika Oddziału 

^ rogow ego Królew szczyzna inż. b . Szw en- 
gruDena i dzięki ie jjo  energ ji i fachowemu 
irow aazęniu roDót, a także staraniu pod­
władnych mu pracowników, cd ało  s<ę w 
najkrótszym  czasie oakryć ^ruc^ poc> igo^ 
przez uszkoazone m iejsce to ru . Dr.ia 22.IV 
r. d o goaz. 1 p. inz. B. Szw engu ben  d o­
k o n a ł nróby napraw ionego toru i m ostu, 
przepuszczając jeden parow óz bez wago­
nów przez m o s t

Roboty przy napr awie uszkodzonego 
to ru  pyliby uko iczone d aleko w czeiniej, 
jeżeliby  nie w ypadek, jak i miał m iejsce w 
po. 21.IV o  godz. 9 na st. Nowodruck. 
S jsm o n o w icz  A leksander, zawiadowca po­
wyższej s ta c ji nie dał raw ozu , który był 
potrzebny do zatam ow anit wody, grożąc 
postrzelaniem  Zawiadowcy Odcinku Jdi ogo- 
wego p. M alanow icza i jeg o  robotników , 
k tó rzy przybyli po na vóz z w ózkiem  r o ­
boczym dla przew iezienia -akow ego do 
m ostu. P . M aiancw icz oDawiaiąc się o ży­
c ie  w iasne i robotników  pozostaw i* na ■ 
w óz, donosząc o rem do P osteru nku P. P . 
w K ozłow szczyźnie, prosząc o przybycie 
p olicji w ce l_  ochrony pracow ników , wy­
konujących obow iązki służbow e od E js -  
m ontow icza.

Przybył niezw łocznie kom endant P P .P . 
p. Rożek-, k tó ry  sw oją  o b ecn ością  unie­
szkodliw ił p. E jsm ontow icza, la ł m ożność 
zebrać nawóz pracow nikom  kolejow ym  i 
w daiszym ciągu dukonywać naprawę 
uszkodzonego toru . Nawóz, o Którym b ,la  
m ow a nie był w łasnością zawiadowcy E js -  
m ontow icza a był zebrany przez robotn i­
ków  drogowych przy oczyszczaniu placu 
pojazdow ego st. N ow odruck. W obec czego 
zawiadowca stacji lo nawozu nie iriz ł ża­
dnych praw. W spółdziałał na szkodę S k a r­
bu Państw a z E jsn :onto*icze> n  jago p o ­
m ocnik W ilczyński Jó z ef, który w b ezczel­
ny sposób, nie zw racając uw igi na o b e c ­
ność 4aczelnika Oddziału D rogow ego p. 
inżyniera B Szwengrubena na s ta c ji, a 
także  i Kom endanta P o st. P ol. Dan. i l e  
była niedziela—wyszedł r  widłami i zaczął 
rozrzu cać wyżej wspomniany nawóz po 
ogrodzie, żeuy w len sp osób  wstrzymać 
zabranie nawozu dla tak ważnego celu  sak 
zabezp itczenie mienia państwowego od 
w iększego uszkodzenia, ponieważ co  chwilę 
woda w ięcej i w ięcej rozm yw a.a torow isko 
ko le jow e. Nawóz i piasek są  w tych wy­
padkach niezbędne dla zaiamowania wody. 
P. p. E jsm ontow icz i W ilczyński bardzo 
dobrze -ozum ieli, że nawóz je s t  potrzebny, 
ponieważ bęc ąc ja k  jeuen łak i drugi pra­
cow nikam i s ł jź h y  u c h u  poprze wiedzieli, 
że z sąsiedniej st. W orcp ajew o zap otrze­
bow ano lorę aawozu. Ja k o  „o leiarze  mu­
sieli d op om óc, a N e  przeszkadzać w za­
bezpieczeniu mienia Państw ow ego od zru.' 
nowania się. W tym samym dniu t. j. 21 
IV r. b. w ieczorem  gdy trzeba było zapalić 
lampi1 gazową na rm ście  dl? ośw ietlenia 
przejścia  przez m ost dla pasażerów , to  też 
E jsm ontow icz uczynił tylko z rozkazu p. 
Kom endanta P ost. Pol. P anst., nie zw rac»- 
ją c  uwagi na prośby pracujących na m ie j­
scu  wypadku.

lonu przyjętego w M ołodecznit dla wszelkich 
obchodów: 2 m aja wieczorem uroczysty ca­
pstrzyk na ulicach miasta, 3 m aja ■ godz. 6 
pobudka na Rynku, o godz 1U M sza po­
łowa, o godz. 11 pochod i detilaaa w ojsko­
wa, o godz. 15 akadem ja bezpłatna, o godz 
19 akadem ja p latra i o godz. 22 bal w ka­
synie oficerskiem. N otaoere trzeba zauwa­
żyć, że w szystko to jest przygotowane przez 
8t3 pp. nie w ytaczając akademii, w której 
udział społeczeństwu wyraża się wygłosze­
niem referatu o dn. 3 m aj? pr; ez nauczyciela 
gim nazjalnego p. Szweda i odegrania obraz­
ka scenicznego przez uczniów gimnazjum im. 
T . Zana. ^ u k .

„EsseK  i „Hudson*4
O bejm u jąc orzed paru m iesiącam i g en era lre  przedstawicieli vc sam ocho­

dów E S S E X  i HUDSON, postaw iliśm y sod  e za jed no z p arwszych zaoań usu ­
nięcie zasadniczej bolączki dotychczasow ycn posiadaczy tych w ozo”’ i f 1 brak 
części zapasow ych i należytej opieki technicznej nad sprzedanemi wozł  ni.

l a i p t a i  M a l t a
je s t  lekcew ażenie system atycznego czysz­
czenia zębów  i odpow iedniego doboru 

ś iod ków  do tego celu .
Idealne wyniki daje codzienne używa­

nie hygjenicznej, w yrabianej z najlepszych, 
nieszkodliw ych składników , n iezaw iera.ą- 
cej mydła pasty D E N ! O L IN  Karpiń­
sk iego .

1 Lokale do w ynajęcia I
1 1  na biuro lub magazyn, i1 ) na biuro I"b  magazyn,
2) Sklep z ulicy z piwnicą

P ra ce  we wspomnianym kiei unku są  j j ż  znaczm zaaw ansow ane. W i n  
wyniku pow stała przy przedstaw icielstw ie naszem  w W arszawie, hrm ie m u i u k  
1 R A D E R 5 Tow . Handlu Sam ochodow ego >rzy ul. Tw ardej 04T centralna 
sk łaan ica  części zapasowych sam ochodów  E S S E X  i . IU D SO N ; cb ficie  a'jP3~ 
trzona w części zapasuw e modeli 1928 i 19 79 i .  Za dalsze zadanie pos awiliśmy 
sobie odpowiednie zaopati zenie cen tralne j skłaonicy rów nież w zasc 
części modeli lat poprzednich.

Celem  sprow adzenia w łaściw ej IJożcj cz ęśc i .osim y w szystkich pp. po­
siadaczy sam ochodów  E S S E X  i HUDSON, dawniejszych model o  łaskaw e 
zareiestrow anie swych adresów  i pod tnie -‘eh charakterystycznych i^ow 
(nr. podwozia, numer m otoru, rodzaj karo serji, k torego roku model, m iejsce 
nabycia) pod adresem :

„PlafDif TRRDERS44, Tow. Handlu Samoctiodawes:a>
S p . z o gr. odp

WARSZAWA, J .  T w iróa v4. 
Wydział części H U D S O N -E S S E X

■

I
3) duży lo k ’ . ra  pracow nię,
4) piwnica, ja k o  skład
U L. W IELKA 35. D ow iedzieć się  w 
magazynie luster R e jten b erg a .

H I D S E X W A Y
Sp. z ogr. odp GDAŃSK 

G eneralne przedstaw icielstw o na obszar 
P o lsk i i w. m. Gdańska 

HUD SON  MO TOR CAR Co., D etto it U S A.

-o

9

I
BANK C U K R O W N IC TW A

Spółka Akcyjra w Poznaniu
O ddział w W arszaw ie

■ Dbajcie o swoje zdrowi*! ■
:  .SZ W A JC A R SK IE  G O R Z K IE  ZIO ŁA * ;  
;  (z m arką .K o g u t* są stosow ane przy ;  
Z chorobach ŻOŁĄDKA, K ISZ EK , S 
!  O riS i RUKCJ1 . KAMIENI ZÓŁCIO- :  
:  W YCri .SZ W A JC A R SK IE  G O R Z K IE Z 
Z ZIO ŁA* są  naturalnym łagodnym ;  
;  środkiem  przeczyszczającym , u la- ;  
;  [wi«lącvtx funkcję  O RG A N Ó fi T R n - I 
;  WIEN1A i działającym  przeciw ko i
:  o t y ł o ś c i . l e s s —o :

I
SKŁAD CUKRU (d S IL fliE
ul. Słow ackiego 27, w Magazynach Polskiego Lloydu <g

Sprtsdaż tuHm hurlowa i netaiiczoa, potzynajat od 1 woita:
&

■ N iB a a — a a g j — ■ ■ ■ h « p b — |
BIURO TECHNICZNO - HANDLOWE

Skdad w  U nie, Z a r z c r z e  3 0 —7. £  .‘tr K a w e n o k i Inżynier

n ------------------- 7|
I e  N a r c i s s e  SJl e u

m WY .  .  . DAOM I

Wilno, Wielka 66, teł. 13*80 i 10-47

Najpewniej zy & B | _  I f l B f  
I najdogodniejszy 1 j MJr 1J .  I  M l

U

K.

MOŁODECZNO.

—  Przygotow ania do obchodu 3-go M a­
ja . Dnia 26. 4. rb. v gm achu starostw a od­
byto się organizacyjne zebranie Komitetu 
Obchodu 3 M aja. Na zebraniu obecni byli 
przedstawiciele urzędów, instytucyj i społe­
czeństw a. Najliczniej reprezentowany byt 
związek Polskiego Nauczycielstwa Szkól 
Pow szechnych. Przedstaw iciele w ojskow oś­
ci, jak  zwykle, zgłosili gotow y program ob- 

hodu, który został przyjęty bezapelacyjnie. 
Program  ten niczem nie różni się od szab-

DT«$LC> na gaz ssanyz koksu, drzew a i torfu

' f i E W  I l O T r  A E O A L
Na Targach Północnych i Wystawie w Wilnie w roku i92«. 

Żądajcie spis ustawionych silników.

Proces Marty Hanau, o którym nie­
raz wspominaliśmy, Zajmuje w  dal­
szym ciągu większość umysłów we 
Francji. M asa osób je s t  w nim oso­
biście zainteresowana. Ci, którzy ulo­
kowali swe kapitały w fikryjnych 
przedsiębiorstwach chytrej niewiasty, 
i oczywiście potracili je  bezpowrotnie, 
przeklinają moment, gdy się dali 
skusić szumnym obietnicom ogromnych 
rent i dywidend. T rzeba bowiem przy­
znać, iż je jm ość owa o głowie mini­
stra finansów, mistrzowsko potrafiła re 
klamować swe przedsięwzięcia; jed­
nych omamiała nadzieją zysków legal­
nych, innych poprostu a w cichości 
zyskiwała sobie za pomocą grubsze­
go banknotu, a w rezultacie zgarniała 
stale niepomierne sumy we własną 
kieszeń.

Na niejednym też osobniku cierp­
nie skóra, gdy pomyśli wiele to mż u- 
jawniło się tych cichych tranzakcyj z 
personami nieraz wysoko postawione- 
mi —  i czy nie przyjdzie i nań kolejka 
w miarę postępowania śledztwa. 1 nie­
jeden czyni spóźniony już n:eco  ra­
chunek sumienia na temat znajomości 
z p'anią Hanau, której mato ponętną 
postać podajemy dziś we francuskiej 
karykaturze.

Ostatnio ujawniono nowe naduży­
cia, mianowicie spekulacja terenami, 
przez tak zwane Towarzysrwo Eksplo­
atowania Terenów, gdzie sprytna Mar- 
fa miała 2/3 udziału.

Pozatem proces Hanau zahaczył 
się o proces Jerzego Anąuetil, redak­
tora pisma ,,la Rumeur“ , oraz autora 
książki „Satan conduit le B a l“ . Książ­
ka ta przed kilku laty narobiła na świę­
cie wiele hałasu i rozchwytyw ana 
była przez ogół żądny silnych wrażeń, 
który lubi jednak nieraz ukryć tę sw oją 
dążność pod pokiywką doszukiwania 
się w książce , .odbicia ducna czasu",  i 
który nieraz załamuje ręce w iaz z auto­
rem nad upadkiem moralności, jedno­
cześnie delektując się właśnie opisa­
mi tego upadku

Jerzy Anąuetil oskarżony na skutek 
zeznania Marty Hanau, iż wielokrotnie 
ją szantażował — zasiadł na ławie pod 
sądnych. T łusty  jegom ość z małą bród 
ką odpycha swą nieprzyjemną powie­
rzchownością, cóż dopiero gdy się 
przeczyta te rewełacjąne szczegóły z 
jeg o  życia, jakie ob iega ją  wciąż prasę 
francuską. Jeg o  karjera jako prawnika 
wykluczonego za nieładne sprawki z 
grona prawników paryskich, agenta 
policji, prowokatora z‘a czasów za­
mieszek politycznych, wydawcy bol­
szewickich pisemek w roku 1917, szpi­
cla i szantażysty par excellence —  
jest  conajmniej urozmaiconą. T o  też 
zyskał obecnie w Paryżu powszechną 
nazwę: Maitre -  Chauteur, mistrza w 
swym „fachu".

W  czasie swego procesu, pan Jerzy 
Anąuetil, ex-piJawnik, przygotował 
wszystkim niespodziankę. Oświadczył 
bowiem, że opierając się na kodeksie 
francuskim, żąda usunięcia na prze­
bieg swego procesu prezesa trybunahi, 
pana Breitlinga. Efekt tego wystąpie­
nia był niesłychany. Posiedzenie za­
krawało n'a farsę. Powodem zaś był 
paragraf opiew ający, iż sądzić oskar­
żonego nie ma prawa usoba zaintere­
sowana osobiście w procesie. Tym cza­
sem pan Anąuetil niejednokrotnie za­
mieszczał v\ parnie swem Rumeur, 'ara­

ki przeciwko panu Peugeot, założycie­
lowi zakładów automobilowych, i je ­
go przedsięwzięciom przemysłowym i 
finansowym, a prezes trybunału pan 
Breitling, je s t  zięciem pana Peugeot. 
Stąd według Anąuetil, możliwość 
stronniczego zapatrywania się na spfa- 
wę.

O czywiście chodziło mu o zwłokę, 
ale sąd odrzucił jego prośbę opierając 
się na kodeksie, pizytein teść pana 
Breitlinga dawno już umarł, a zakła­
dy jeg o  prowadzone są przez dalekich 
jego krewnych, i pan Breitling nic ma 
z niemi nic wspólnego. T a k  więc pan 
Jerzy Anąuetil został niewysłuchany, a 
w dodatku skażano go na 100 fr. grzy­
wny za ten niefortunny występ.

Coraz szersze kręgi zatacza skan­
daliczna afeka, coraz więcej ukrytych 
nici wychodzi na jaw  —  i nikt nie jest 
pewien dnia ni godziny.

CaSeS NOZ ul. Niemiecka 19
teiefon 890.

Nadeszły modne materjaiy na
sezon W'osenny i letni | 

e t n a ,  j e d w a b ,  k a m g a r n y .  s z e w i o t y  e.  I .  c.
firanki, portjery, dywany.

N O T A T K I  M U Z Y C Z N E
Ludomir Różycki.

Przyjazd znakomitego kompozyto- 
i  Ludomira Różyckiego, jednego z 
ajprzedniejszych szermierzy ducho- 
n  ch, zdobyw ających m iejsce pocze- 
rte dla polskiej twórczości muzycznej 
r panteonie międzynarodowym, wzbu- 
ził znaczne zainteresowanie naszych, 
iezbyt licznych, miłośników muzyki, 
tórzy —  jak  na m iejscowe zwyczaje
-  dość gromadnie się zeszli do „Re- 
uty“ na koncert kompozytorski mi- 
trzU.

Urodzony w W arszaw ie, oddzie- 
ziczył po ojcu, cenionym pedagogu 
mzycznym Aleksandrze i muzykalnie 
wykształconej matce wybitny talent, 
uzwój którego —  w nader muzykalnej 
tmosferze domowej —  wcześnie się 
yzpoczął i pod p i e c z o ł o w i t y m  kie- 
jnkiern o jca  oraz kolegów ojcowskich
-  profesorów : Zawirskiego, Roguskie- 
o i B iernackiego —  w szch strom ie  
otężniał. Po ukończeniu jeszcze stu- 
jów w klasie kompozycji, pod kierun- 
iem Zygmunta Noskowskiego, gdzie 
olegoWał z przodującymi w dzi- 
i i jszych  ruchu muzycznym polskimi 
rtysfami i szczerze się zaprzyjaźnił 
e starszym o lat kilka śp. M ieczysła­
wem Karłowiczem, przyłączył się Ró- 
ycki, z całym zespołem, do czynnych 
Tzewicieli w muzyce prądów' odno- 
.icielskich, zapoczątkowanych w Kra- 
owie, coraz szersze koła zatacza ją-  
ych we wszystkich dziedzinach twór- 
zości artystycznej i literackiej.

Oprócz utworów muzycznych, pi- 
ze Różycki, w tym czasie swój pierw- 
zy poemat symfoniczny na wielką or- 
iestrę —  „Stańczyk",  który, po wyko- 
aniu na koncercie Filharmonji pod dy- 
ekcja Emila Młynarskiego, już wyka- 
ał wyraźne zarysy samodzielności

twórczej młodego kompozytora i zwró­
cił na niego powszechną uwagę, albo­
wiem prasa warszawska te pierwsze 
kroki oceniła bardzo zachęca jąco  do 
dalszej pracy. Zbytecznem byłoby 
twierdzić że po tak szczęśliwym po­
czątku, młody i pełen zapału twórca, 
niezwykle wysoko staw ia jący  swe ide­
ały artystyczne, zabrał się gorliwie do 
zdobywania szczytów coraz górniej-  
szych. Dla uzupełnienia gruntownej 
już wtedy wiedzy muzycz nej udaje się 
do Berlina, gdzie pod życzliwym kie­
runkiem sławnego kompozytora Hum- 
perdincka, autora rozgłośnej opery 
„ Ja ś  i M ałgosia" ,  pracuje poważnie 
nad rozwojem swegu wybitnego talen­
tu w królewskiej Akademji Muzycz­
nej.

Owocem tych studiów są dalsze 
dzieła, w których opanowanie techni­

ki kompozytorskiej wzbudza niekłama­
ny podziw fachowców, a bogactw o 
natchnionych pomysłów szczerze za­
chwyca nietylko powierzchownych mi­
łośników, lecz i najbardziej wykształ­
conych i w ym agających  znawców.

T w órczość Różyckiego, w  sposób 
przedziwny, łączy gruntowną spuściz­
nę pokoleń poprzednich z prawdziwe- 
mi zdobyczami muzyki nowej. Uczu­
ciowość je j  i zdumiewające bogactwo 
melodyjne, od czego nas współcześni 
skrajni nowatorowie zupełnie odzwy­
czaili, najściśle j i organicznie spojo­
ne ż nowożytn emi zestawieniami har- 
monic7nemi, często bardzo śmiałemi, 
wszakże nigdy nie rażącemi słuchu, 
wywiera nieraz urok niezwykły pię­
knością brzmienia i rozmaitością w yra­
zu muzycznego, n‘awskroś swojskie­
go. polegającego na głębokiem ujęciu 
w łaściwości najskrytszych polskiej 
muzyki narodowej. Pozornie w utwo­
rach o charakterze w ięcej międzyna­
rodowym, brak wyraźnej cechy pol- 
sk ośc i„ lecz  i tam sie daje wyczuć, że 
źródło natchnienia Różyckiego bije z

gleby o jczystej.  Muzyka jeg o  płynie 
wprost z serca do serca, w bezpośred- 
niem natchnieniu poczęta i unikająca 
jakiejkolwiek przewagi elementów spe­
kulacyjnych, lub nagromadzenia dzi­
wacznych współbrzmień przykrych, a 
nieraz wręcz nieznośnych, dla słuchu 
normalnego.

Intuicja wskazała Różyckiemu dro­
gę właściwą, po jakie j zdrowy i praw­
dziwy postęp w muzyce iść powinien, 
rozwija jąc się ewolucyjnie —  nic bu­
rzycielsko —  rewolucyjnie —  z pod­
staw, odziedziczonych po wielku-h 
klasykach i romantykach. Najbardziej 
wskazane jest, aby młodzi adepci w 
swych dążeniach twórczych w podob­
ny sposób rozwijali swe talenty, nie 
zaczynając odńazu od naśladownictwa 
najśmielszych prób modernistycznych 
uwielbianych przez siebie mistrzów, 
którzy tylko —  po wieloletnich stud- 
jach gruntownych —  w ostatecznym 
wyniku swej działalności pozwolić so­
bie mogli na szukanie nowych dróg 
dla dalszego rozwoju środków muzy­
cznego wypowiadania sw a od czego 
różni niedowarzeni i początkujący 
chcą swe kompozytorstwo rozpoczy­
nać, nie pomnąc, że: „quod licet Jo- 
v i.. ."  i tern samem skazując swe, lek­
komyślnie poczęte i w Założeń iu chy­
bione, utwory na zagładę.

Muzyka, którą daje w swych dzie­
łach Różycki, dzięki nienospolitym za­
letom inwencyinym, piękności melo­
dyjnej i harmonijnej oraz mistrzostwa 
faktury, posiada już swe stanowisko 
trwałe w dorobku twórczym nie tylko 
polskim i powinna na długo przeżyć 
bardzo wiele przecenianych obecnie 
utworów, bo w  niej jest  zdrowa tę­
żyzna i szczere uczucie, niezbędne wa­
runki żywotności dzieł muzycznych.

Nie mogąc omawiać 'wyczerpująco 
całej dotychczasowej twórczości Ró­
życkiego, tak wielostronnej,  trzeba się 
zatrzymać na pobieżnem wyliczeniu

najwięcej rozpowszechnionych i naj­
słynniejszych d z ie łk o .  Dużą ilość kom-
pozycyj na fortepian solo, napisanych 
z wielką znajomością środków natu­
ralnych instrumentu i możliwości ich 
wykorzystania, dopełniają wielkie ut­
wory z towarzyszeniem orkiestry —  
„ B a lla d a "  i koncert, którego piękności 
poznaliśmy w  roku zeszłym, w świet- 
nem wykonaniu prof. TurczyńsKiego, 
na koncercie symfonicznym Wił. Tow . 
Filharmonicznego. Liczne pieśni solo­
we, z towarzyszeniem fortepian u za­
w iera jąc istne klejnoty, godne współ­
zawodniczki najwybitniejszych okazów 
współczesnego pieśniarstwa, nie tylko 
polskiego.

Najbardziej wszakże rozgłośnem 
nazwisko Różyckiego uczyniły —  poe­
maty symfoniczne, w których oprócz 
pięknych walorów czysto muzycznych, 
wyraźnie się zaznacza wyśmienite wła­
danie bogactwem  środków kolorysty­
cznych nowożytnej instrumentacji,  
przedewszystkiem zaś wysuwa się na 
plan pierwszy —  twórczość operowa 
i baletowa.

Po niezwykłem powodzeniu prem- 
jery opery ;4ę,Fros i P sych e" ,  w ysta­
wionej w 1917 r. we Wrocławiu, zain­
teresowanie całego świata muzycznego 
twórczością Różyckiego silnie się 
wzmogło i otworzyło dostęp do wielu 
zagranicznych instytucyj jego dziełom. 
Z tego możnaby wnosić, że muzyka 
dramatyczna jest  najwłaściwszą dzie­
dziną jeg o  talentu, co też dowodzi sta­
łe powodozenie pięknej opery komicz­
nej „Casanov*a“ i innych oper Różyc­
kiego, a przedewszystkiem wręcz re­
kordowe powodzenie baletu „Pan 
T w ardow sk’" ,  który —  poza wielokro- 
tnem wykonaniem w Kopenhadze, Pra­
dze i in. —  na scenie warszawskiej, 
w ciągu niespełna ośmiu lat, z niesłab- 
nącem powodzeniem wystawdony był 
przeszło trzysta razy, w naszych sto­
sunkach fakt całkiem odosobniony.

W iele obiecującym początkiem pię­
knego koncertu kompozytorskiego by­
ła melodyjnie i rytmicznie pełna życia 
sonata na fortepian i wiolonczelę, wy­
śmienicie zagrana przez p. prof. Mar­
celinę Kimontt - Jacynow ą i p. Alber­
ta Kaca.

Następnie mieliśmy bogaty dobór 
aryj operowych i najpiękniejszych pie­
śni w  wykon'aniu prymadonny opery 
warszawskiej p. Olgi Olginy, z kom­
pozytorem —  entuzjastycznie powita­
nym —  w charakterze akompanjatora. 
W ystęp y  tej artystki zawsze wzbudza 
j ą  żywe zainteresowanie naszej pub­
liczności, dobrze pam ięta jącej pierwo­
ciny je j  karjery operowej (pod pseudo­
nimem Ireny L arar)  na tej samej scenie 
która b } ła  teraz miejscem prawdziwie 
zasłużonego, niezwykłego powodzenia. 
Istotnie, głos artystyki niezmiernie się 
rozwinął i wyszlachetniał w brzmieniu, 
a w połączeniu z wyraźną dykcją * u- 
rozmaiconą interpretacją oraz nieprze­
ciętną muzykalnością, otrzymuje się 
całość w jrbitnie estetyczną. Rozwój 
'artyzmu p. Olginy postępuje tak wi­
docznie, że od je j zeszłorocznego kon­
certu łatwo było zauważyć znaczne 
wzniesienie się poziomu, czego jej 
szczerze winszujemy i z niesłabnącem 
zaciekawieniem oczekujemy ciągu dal­
szego.

W szakże najwyższe zainteresowa­
nie powszechne skupiło się na ostat­
nim numerze programu —  wspaniałym 
kwintecie na fortepian z kwartetem 
smyczkowym. Dzieło to naprawdę 
w zbogaca nie tylko muzykę polską 
lecz wszechświatową twórczość kame­
ralną, narówni z podobnemi utworarm 
Rob. Schumanna, Brahm sa, Sindinga 
i in. Pełna niepokoju nerwowego i wy­
razu dramatycznego, złagodzonego e- 
pizodem wybitnie lirycznym, część 
pierwsza wybornie kontrastuje z prze­
śliczną, marzycielsko - elegijną, nie­
zmiernie nastrojową czę ścią drugą.

Żywiołowym temperamentem porywa 
świetny finał, wieńczący ten niepo­
wszedni utwór mistrza polskiego. W iel 
kie trudności wykonawcze były całko­
wicie opanowane przez pp. prof. H. 
Sołomonowa (1 skrzypce),  M. Szab- 
sa ja  (2  skrzypce),  kapelm. M. Salnic- 
kiego (a ltów ka) i Alberta Kaca (w io­
lonczela),  którzy, pod wodzą samego 
kompozytora znakomicie gra jącego 
partję fortepianową, zgotowali nam 
jedno z najpiękniejszych wrażeń ca­
łego sezonu koncertowego. Niemałą 
zasługą było wystudjowanie tak trud­
nego dzieła ze współpracą prof. Ki­
montt -  Jacynow ej,  w koleżeńskiej u- 
czynności prowadzącej próby przy­
gotowawcze, co umożliwiło —  po 
dwóch próbach z kompozytorem —  o- 
siągnięcie bardzo dobrego uzgodnienia 
zespołu.

M anifestacyjne przyjęcia mistrza 
Różyckiego ze strony publiczności o- 
kraszone było wręczeniem zbiorowego 
wieńca z odpowiedniemi szarfami o d - 
Wileńskiego Tow arzystw a Filharmoni­
cznego, Związku Śpiewaczego, Kon- 
serwatorjum Muzycznego. Związku 
Literatów, Polskiego Radja, i „Redu­
ty "  oraz kosza kwiatów od Bratniej 
Pom ocy Słuchaczy Konserwatorium.

Dla”’szczerszych miłośników muzy­
ki był to na zawsze pamiętny wieczór.

Michał Józefowicz.

P .S. Skutkiem niezdrowia, w ciągu 
kilku dni nie mogłem opuszczać mie­
szkania i być obecnym na przedstawie­
niach opery objazdowej w Teatrze P o l­
skim oraz ńa koncertach, pooisach u- 
czniowskich i t.p., na które otrzymałem 
uprzejme zaproszenia. Łaskawi czy­
telnie y  i o soby  zainteresowane zechcą 
wspaniałomyślnie wybaczyć brak od­
powiednich sprawozdań. M J .
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iKORMMsm iii m m u
;  Nadmierne opsaatkowante nieruchomości f
f Zaiste dziwnie się dzieje w naszej w Polsce, które byc może od wojny *niast prowadzących kanalizację,

Rzeczypospolite j Wszyscy widzimy mniej ucierpiały, było inaczej, to jed -  uwzględniło tern ich potrzeby.
| rozmaite bolączki, wszyscy byśmy pra- nak dla Wilna podatki od nieruchomo- ®j*j owego cz'asu właściwie mówiąc 
1 gnęli rozkwitu naszego kraju a tymcz'a- ści raczej winne byłyby być zmniej- nic się nie zmieniło la korzyść właści-
(  sem tak często spotykamy z takiem szone niż zwiększone naturalnie na cie i domów, bo jeżeli komorne wzro-

względem ooywaleli tej lub innej ka- czas określony przeznaczony na sło do połowy przedwojennego, to z
tegorji wymaganiami, które nasuwają przeprowadzenie przymusowej kanali- drugiej strony zjawił się przymus ro-
pytanie: czerr. to jest podyktowane. zacji i na główne remonty. bót kanalizacyjnych ze stron) magi-

I W  obecnym czasie wszyscy zga- Nie zaszkodzi też wspomnieć, że stratu i przymus odnowienia fronto-
' dzają się z tein, że śruba podatkowa ze niedawno (jeżeli mię pamięć nie my- nów domów ze strony policji.

strony Rządu jes t  już przeciągnięta, li w r. 1926) ministerstwo spraw w e- W ięc, jeżeli w czasie kiedy mają 
znosić to trzeba w imię konieczności wnętrznych wydało okólnik, którym o- s >? prowadzić tak znaczne i przytem 
państwowej aczkolwiek rzeczoznaw- graniczyło normę opodatkowania bu- przymusowe roboty i tiedy nie można 
cv i ekonomiści zwracają poważnie u- dynków miejskich ze strony władz ko- nie rozumieć, że oprócz t y c l j  robót 
w agę na spapeuryzowanie społeczen- munainych dodatkiem do podatku pań- ntusza egzystow ać i inne niemtuej ko- 
s tw a a więc na upadek rolnictwa, han- stwowego nie wyższym nad 25  proc., nieczne remonty, ignorowanie których 
lu i miast, co może mieć w niedalekiej zaś w miastach prowadzących roboty musi prowadzić budynki do upadku, 
przyszłości smutne rezultaty dla ges-  kanalizacyjne w rozmiarze do 50  proc. jężeli w takim cz’asie ma miejsce tak 
oodarki państwowej. T rzeba sądzić, że ograniczenie ta- s ' ' ne zwiększenie opodatkowania, to

Tym czasem niektóre samorządy, a kie było spowodowane przewidywa- mimo w il i  nasuwa się pytanie dlacze- 
w tej liczbie i nasz wileński, wydając niem, że ponieważ w każdej radzie zwiększuno dodatek do podatku y  
pieniądze szeroką ręką na rzeczy nie- miejskiej znajdzie się prawdopodobnie 100 a nie 3 0 0  proc. im. jeszcze: więcej; 
koniecznie niezbędne i przeskakując więcej ludzi nie posiadających domy, Logika byłaby ta sama —- ściągnięcie 
trudności finansowe drogą pożyczek z niż posiadających, więc rfależy zabez- jak  najwięcej pieniędzy nie liczc się z 
lekkością motyla, nie zawahał się obar- pieczyć budynki od zagłady na wypa- niczem i z żadnemi następstwami, 
czyć stałych swoich obywateli nowym dek zbyt wielkiego folgowania ze stro- B r. Chądzyński

Dzisiejsze uroczystości
Uroczystości dzisiejsze rozpoczęte zostaną uroczystem nabożeństwem 

odprawionem w Bazylice o godz. 10 m. 15 rano poczem utartym zwycza­
jem odbędzie się defilada oddziałów wojskowych i organizacyj społecznych 
ze sztandarami i orkiestrami.

Niezależnie od tego o godz. 11-ej na Placu Broni (koszary przy ul. 
Kalwaryjskiej) odprawiona zostanie Msza połowa dla wojska, poaczas 
której J . E. ks. Biskup Bandurski wygłosi kazanie. Po południu orkiestry 
wojskowe przygrywać będą na placach i ogrodach.

R/IDJO.
P ią te k , d n . 3  m e ja  1929 r .

1 0 .J5— 11.56: T 'a n s rr ts ja  nabożeństw a 
z Katedry W ileńskiej. 1 1 .5 6 -1 2 .1 0 : T rans­
misja z W rrszawy. Sygnał czasu , hejnał z 
M .eży W ariackiej w K rakow ie, oraz kom u­
nikat m eteorologiczny. 12.10 — 14. 0 : r z
W arszav>: Poranei. symfoniczny z F ilh a r- 
m onji W arsz. 15 20 16.40: Odczytanie
programu dziennego, repertuar t.satrów . kin 
i i chw ilka litewsKa. 16.40— 17.00: P og a-
<an.;a dla dzieci o rocznicy  3-go  maja. 
17.00 — ;7 .4 o : Tr. z W-wy: Słu chow isko 
dla dzieci. 17.45 iS .10 ; T r . z W-wy:

1 ko w, Gnomow, Duchów leśnych, które u- „ o  poezu ja p o ń sk ie j- odczyt. 18.10— 19.10: 
m ieją takie zawrotne wyprawiać harce, były rransm jm g z K .ak ow a. S łu chow isko p. t. 
gorąco i rz ę s is te  oklaskiwane. . i r z e c i  ..la ja* -d ra m a t historyczny. 1 9 , 1 3 -

— Popis zespołu A. R eiztr - Kapłan. W 19.55 ; Audycja litei a rk a . F-agm enty z 
S  niedzielę-a rodz. 12.30 w poi. odbędzie się p o w ro tu  P o s .a -1 J .  I i. N iem cew icza wyk. 

vV amu aziuejstAr.. c  godz 14 w loka- wiosenny popis zespołu tanecznego A. Re- Z esp .  brum , ?oz.ił. Wil. ię .u 5-2C .P 1 : 3\g- 
lu urzędu wojewódzkiego edbęozie się uro- 1ZLr .  Kapłan, składującego się z 50 uczenie. „ a/ Czasu z Warszawy. -0 .2 "  -2 0  15. Pro- 
czysty akt w r ę c z e n ia  dyplomów honoro- 5 . ,  oczach społeczeństw a wileńskiego zespół ^rarn na dzien iS tęp ń y  i k o r unikaty 
wych nadanych przez Min. P u m ysłu  1 Han- ten> ktory prezcj paru iaty stawiał pierwsze > 0 1 5  0 / 00 Tr z W? sza w v k o n re n  < vm-
dlu kilkunastu zasłużonym robotnikom z te- kroki, obi cnie je s t w szechstronnie w yszko- [ jr ..c z p i Filharrr cn ii. 22.00   2t.?i
renu woj. wileńskiego, pracującym  od dłuż- jony j nader estetyczne roni wrażenie. r ” „u nnt n  .  ,  99 25— ż i  flfl. T rans*
szego czi.iu  .. p rzem y je  przetwórczym . W  prog amie: Cnopm O n e *. R ir.insztejn  ^  z W w f la w T  Kom unikaty:

W ręczenia dyplom o w wraz z żetonami Rachmaninow W ieniaw ski, Yosithom o (suita ;n rtowv i i> ie  2 3 0 0 - "  *n'pmhipniotv nrzemvsłu do- , lUńci^t ; u pou-yjny, sportow y 1 inne. z j.uu  z s y .
Sp acer d etektorow y po Europie .

(Irotijsloitl wmuMia t jp i o r t  Jo- 
D o m n  lashrajm laDaioiKcm

ny większości hałasu: ,,hajże na Sopli- inżynier górniczy.

Echa środtiwych zajść ulicznych
Stan zdrow ia rannych .

*

ciężarem podatkowym w postaci pra­
wie podwojenia zwiększonego dodatku 
do podatku państwowego od nierucho­
mości t.j. (z 62 do 100 proc.) .

Przypuszczając, że pewna ilość 0 - 
sób z  tych, którzy wotowali za tern po­
dwyższeniem ...ziałała w ten sposób zdrowiu ofiar bojów karzy kom unistycznych, którzy wystąpieniami swemi,
wskuu k pewnego braku znajo,r . Wyk 0 nując rozkazy swych kierow ników  z za kordonu chcieli „podnieść* ducha w ś"5d 
r z e c z y  j ’ako ich bliżej nie dotykającej,  robotników , funkcjonarjuszów  p olic ji Śledczej as|. Stw ajkow skiego i st. p osi. Ś w i f -  
pozwolę sobie zrobić kilka uwag w tym ka, którzy, ja k  wiadomo, znajdują się w klinice .Chirurgicznej U. S . B . na ntu kolu  
n i-z ed m io rip  j (;st w duszym  ciągu poważny. Asp. Szw ajkow ski, m ając do pomocy za.edw ie paru
r  7  1 1 ^ H nrh(v. policjantów , usiłow ał nc ul W ileńskiej wyrwać z tłun sztandar kom unistyczny lecz

Znam naprzykłe. dokładnie ao ch o- zo sta ł 0 padnięty przez bo jów kę, k tóra tal. poważnie obiła ?o kijam i, że zachodzi 
dy i rozchody jednego dużego domu 0 b l1wa nadłam ania kręgosłupa w strząsu mózgu. S t. post. Św ierk wtóry inferw enio- 
prz ul. Mickiewicza . wiem, że dochod wa ł k o ło  Katusza podczas wystąpienia p osł- Dw orczanina, ugodzony kulą z ręki 
V tpen, rinmn d a l w roku 1928 2 6 proc. innego bojów karzą ma przestrzeloną nogę. Z ostanie ,on w najbliższych dniach poc - 
z tego uomi u a i w  lUKu 1 ^ 0  z, P dam operacji. O baj policjanci według opinj. 'ekarzy będą musieli przebywać w ozpi- 
je g o  przedwojennej wartości.  J przez kilka tygodni. Niem niej Sciężki je s t  stan znajdującego się  w szpitalu
przyjmiemy w rachubę, że obecnie do- 2ydowskim jednego 1  dem onstrantów  Hirsza Rufa rannego na ulicy w brzuch. Z o sta ł
mv, nawet w dobrych punktach miasta, on poddany o p e ia c ji lecz  kulę nie zdołano wyjął ponieważ znajduje się  ona bardzo 
sa  wskutek ochrony lokatorów zdewa- g łęb o k o . J e s t  m ała nadzieja utrzymania go przy źvc iu. Lekarze twie rdzą, *.e -y b ram e 

n u n n o  i  nłnw p to  i tak  m oSU - kuli m ożna będzie d o k o n a ć  po ewentualr.em  wyzdrowienia rannego. Z pośród are-
loivzowane o połowę, to 1  k sztow anych podczas zajSć 13 osadzono do dyspozycji władz sądowycn. S ą  tu ci k to -
nek ten procentowy wymosiby 5,2 p*"' rzy j>cZp0s redni udział w napadzie na policję i przechodniów . W S rćJ nich z n a j.
c o  stanowi niskie oprocentowanie ka- duj e się  Szm ul Alperow icz z zawodu kraw iec, który ja k o  jeden z przywódców ca łe j 
piirłu nie mówiąc już o tern , że do- .a k c ji*  osadzony zosta ł w areszc.e  centralnym  w osobnej celi. U cz o ra  w dzień 
l-hiśtł tpn yvłhv  ie s z c z e  znacznie mniei- Alpetow icz począł nagle udawać! n arssie  obłąkanego a następnie atak s e ic o y y . 
chód te n  n , ł p  i s.^ e j  ęę fcwan0 do ;e g0 leksrza , który  stw ierdził ponad w szelką wątpliw ość bei-czelną
szy, gdyby były wykonane wszj stkie symulacjs.
remonty tak te które są konieczne dla

plHiani{ poslilllie"il! lftt PnemJsłiWB-Baiiillnwei.
wyglądu. Pierwsze plenarne posiedzenie konsty- Porządek obrad obejm uje 18 punktów,

D^lei zdaie mi się że dużo osób tuujące Izby Przemysłowo-Handlowej w m. in. wybory prezesa, 4 wiceprezesów, 4 
r, iW ih’ s n r a w a c h  „ie- W iln,e wyznaczone zostało na 5 m aja, nie- członków zarządu, 7 stałych komisyj, spra-

decydUjąC) ch O takicn spra  ̂ . dzit jęi godz. 12 w południe. Uprzednio o g. wozdanie tym czasow ej Kom>sji Doradczej,
docenia skutków minionej wojny. Utoz j g  j e g Q s a m e g 0  ,]nia odoęozie się posiedzę- przyjęcie części II statutu Izby, regulaminu 
rzecz jest w tern, że budynki potrzebu- nie radców Izby z wyborów i nominacii w zebrań plenarnych, statutu urzędniczego i 
ia d l  sw oje j k o n s e r w a c ji  c ią g ły c h  ra-  celu dokooptowania zgodnie z dekretem je -  zatwierdzenie preliminarza budżetowego Izby 
i i  i - i n - r h  u-u/N-tWW i że w sk u tek  szcze 6 członków do ogólnej liczby 72 ra- na rok 1529.
CJoilc Ch w y a a T K tw  ze dców. W spomniane posiedzenie odbędzie się Po ukonstytuowaniu się zarząd Izby
w ojny remont ich  byl zatrzymany W w sajj Stow arzyszenia Techników  Polskich niezwłocznie przystąpi du wykonywania

przy ul. W ileńskiej. '^-swych czynności.
Plenarne zebranie otworzy w charakte- Uroczyste zebranie inauguracyjne wi­

rze przedstawiciela rządu naczelnik W acław  łc-ńskiej Izby Przemysłowo-Handlowej z

wyobraża.iącemi emblematy prz< mysłu do- chińska) i wiele innych,
kona osobiście p. wojewoda w lenski Racz- _  W ystępy M arji Gorczyńskiej w T eat- 
kiewicz w obecnos : prezydenta miasta W ił- rze Polskim. W  poniedziałek na repertuar 
na, przedstawicieli przemysłu ora,, zapro- Teatru Polskiego wchodzi najnow sza lekka 
szonych delegacyj robotniczych, tych za- komedja Stefana Krzywoszewskiego ,,Pa- 
ldadów, w których pracują odznaczeni ro- nieuka z dancingu" z M arją Gorczyńską w
boinicy. roli tytuiowej. W  W'arszawie , ,Panienka z

Dyplomy honorowe otrzym ają następu- dancingu" grana była sto razy z rzędu 1 
jący  ro nornicy dlatego zapowiedziane oddawna w ystępy
gazowniczym —  p. Jozef Z ukow Ju (z _ga Mrarj) Gorczyńskiej w W ilnie uległy zwłoce, , 6 0n. fra n s ir is ia  W arszaw ę Od-
zowni A. M ozeia w W .im e), piwowa.skirn M arja Gorczyńska tą istam ią sw ą kreacją . rv turzęstóri ’ n 1 Przvrodzotiv
p. l .zef Suchodolsk (z S p ,  \kc. Browarow .,.prust oczarowała sm licę. obszar P ^ ls k ^  w D roces.e history z ^ m *
Szopen w V/ilnie ) ,  gorzelmczym —  p. K a- Bilety już są do naoycia w kasie teatru. 'ń (V )_ i6  4o Muzwka ńł s>i mofr 10-
zrmierz Piechucki (z gorzelni K. W, gnera _  Reduta na ,  ohulance. „tJciekła mi ^   ̂Odczytanie^  ̂ o Z r a m l

Wielkich Soleczn-kach), spożywczym -  p , - c0 ió,-eC7ka"... Dziś kom edja łtefano Ż e- J S n e c o  repertuar ^eaTów ^kin i c S a
p. Ami r  Ryzw anow .cz Sta.us.aw  Jachi- romskiego „r ciekła mi orzepióreczka"... P o- g a t irów 1̂ km 1 cftwłtoa
mowicz, Elja ;z Kamieniecki (w szyscy trzej stacie Pr.elęck iego Smugonia kreują J. S ? ’ Rr™  na r i ł a  ‘  ? °

IS o b o ta , d n ia  4  m a ja  1 9 2 9  r .

11 .56— 12.10: ^Transm isja z W arszaw y, 
aygr.ał czasu, hejnał z Wieży M arjacKiej 
4 KraKOwie, oraz kom unikat m eteo ro lo ­
giczny. 15.i0  — 15.35- T r. z W-wy: Odczyt

roi, Aleksander Jakubow ski, Romuald Kiwa, k . Pągow ski, R. Piotrowski, L. W ołłejko, i ? ..
W ładysław Korol, F ranciszek S u: iża, W ła- k . Vorbrodt. 1 mysh Stefana Żerom skiego
dysław Stundża, (w szyscy z nownwilcjskiej Początek o godz. 20-e j. Bilety w cze-
faoryki m asy drzewnej i p; ieru, hafciar- sniej w „O rbisie" i o a godz. 17-ej w kasie
s „.,m _  p. Witold W ierciński i Sefg jusz teatru.
Bohdanierko (z  zakładów przemysłowych —  Jutro „Murzyn w arszaw ski" ze St.
A. M ozer i s-kacw  N ow o-W ilejce). Jaraczem

19.10: Czytąnka aktualna: Artykuły 
(z  wydania 

poSm ierlnego). 19.18—19.35" l i  z W arsza­
wy— .R ad jo k ro n ik a* . 19.10 19.35. ,1  e l je -  
tou w esoły* -w ygł. Karol W yrw icz-W ich- 
row ski. 20 .05—2C.30: Program  .u  tvazień 
następny i kom unikaty. 2 0 .3 0 —22.00: T ran s-

Ódznaczeni zostaną dyplomami honoro- —  2 upow ie ć ' Reduty Najbliższą o- ,nlsła. :iZ,a0wr£  ^ 0^ 5 e DwlccJ r r ?^ "IV -
wemi robotnicy, którzy pracują w je ln em  i w ością Zespołu Reduty będzie komedja Ru- * lekk ie j. 2żUt /2.45: P o g a a » k a  dla
temsamem przedsiębiorstwie niemniej ani- szkowskiego p. t. „W esele Fonsia( z go- w ie­

ku przeuszkolnym *. 22.25—23 00: T ransm i­
s ja  z W arszawy. Kom unikaty: .P .A ;T ., p oli­
cyjny, sportow y i inne. 23 .00—2 4 % : Tr. z 
W-wy. M uzyka taneczna z .sali M d inow ej 
hotelu „B risto l*

O G Ł O S Z E N I E .

Komornik Sądu Grodzkiego w W dnie, 
Antoni SITA RZ, zamieszkały w Wilnie, 
przy ulicy św Michalskiej Nr 8 zgodnie z

komisarz w yborczy wileńskiej udziałem przedstawicieli rządu nastąpi pra­
wdopodobnie w przyszłym miesiącu.

R O N I K A
♦ Wschód sł. g. 

7.ac!u .sł. o g.

3 m. 39  

18 m. 52

PIĄ TEK

3
Zn. Krz Św { 

ju iro  j 
F l-J.jaoa .

Spostrzeżenia meteorologiczne Zakładu 
M etereologji U. S . B .

z urna 2 V 1929 r

p rz e c ią g u  c a ły c ł i  1 0  la t , a lb o w ie m ,
■a n a w e t  p o  z a k o ń c z e n iu  n a s z e j z b o ls z e -

| w ik a m i ro z p r a w y , n a s tą p iły  je s z c z e  la -  S[awjnski
ta, kiedy niejeden lokatoi . skutek jzPy przL,mySiowo_jąaildiowej.
spadku waluty opłaćał swoj ioka! pra-

I wie że kilku paczkami zapałek i kiedy 
z tej racji nie mogło być mowy o żad- 
, nych remontach. Dla wyjaśnienia zna-

1 czenia opóźnienia remontów przytoczę
dla ludzi niemających nic wspólnego z 
temi spraWami następny prosty przy- 

| kład: Dach żelazny winien być malo­
wany co trzy lata, inaczej on się psu­
je. Zdaw ałoby się więc że po 10 latach 
niemalowania dach faki winien być 

' odnowiony i wówczas cała sprawa, 
chociaż kosztowna, będzie skończona.
Tym czasem  tak nie jest,  bo wsicutek 
przeciekania wody przez czas dłuższy 
nastąpiły już poważne zepsucia w sa­
mem budynku jak gnicie belek, sufi­
tów, niemaiowanycn przez tyle lat po­
dłóg i t.d. a remonty takie kosztują 
bardzo drogo.

B ez  przesady można powiedzieć, średni-
że stan bardzo dużej ilości budynków 
w W ilnie pod względem ich wnętrz- ^Pand ^  ° ‘
nych urządzeń jest bardzo zły a do te­
go dochodzą: słuszne ze względu sa- Wiatr 
nitarnego żądania przeprowadzenia przeważający 
kanalizacji i słuszne ze względu este- j j w a g i :  półpochmurno
tycznego żądanie odnowienia zewnę- Minimum za dobę -I- <M>-
trznego wyglądu domów. MaAurum na dobę -1- 11%- ...   K __, ..................

W s z y s tk o  to  w y m a g a  o g r o m n y c h  Tendencja barom etryczna: w zrost ciśnienia, skiego 1 , odbędzie się W alne Zebranie Zrze- 
w y d a tk ó w  z k tó re m i d o p e w n e g o  s to p -  « szeni a Komitetów Rodzicielskich szkól po-
n ia  m o ż n o  b y ło b y  s ię  g o d z ić  g d y b y  . .Ą . . . . wszechnych m. W ilna. Komitety poszcze-
! ,  • , , ,  „ m H n t c n n r  h n i i  ’ h ,a n tp r  S p r o s t o w a n i e .  W dopisku reda- g o l n y c h  szkół są proszone o przysłanie po 2
is tn ia ł  łarWO o s t ę p n ) ,  ta n  1 d łu sroter k jn  ^  du a rty k u i, „Senjorow i „Odrodzę- delegatów.
m in o w y  k re d y t, b o  n a  u d z ie la n ie  d la  r ia .. s}dw parę w odoowiedzi" wkradł się —  W alne Zebranie Kuratorów T ow . Pa- 
ty c h  p o trz e b  p o ż y c z e k  n a  c z a s  k ró tk i fatalnie przykry błąd a mianowicie w ustę- pierania p iacy społecznej W e w torek 7-go 
i n w y so k ie  p ro c e n ty  m o ż n a  p a tr z e ć  pie, gdzie nowa o B o y u  mylnie wydru- maja o godz. 6 v pierwszym terminie) 
c h y b  U  n a  p ó łs , , l i  bez >adn g r  kowano „bogu " ^  ĝ a T u
z n a c z e n ia . W alne Zebranie Kuratorów Tow . pop. trący

je ż e l i  n a w e t p rz y p u ś c ić  że to . c o  _  Nal>.JŻeristwa obrządku wchodnicgo. społecznej im J. i S. Montwiłłów. Na ze-
/ p o w ie d z ia łe m  d la  p rz y k ła d u  o p e w - ^  unickim kościele (po-A ugustjańskim )

żeli 25 lat, a kilku z odznaczonych oracuje ścinnym występem Antoniego Fertnera, 
nieprzerwainie po lat 30— 40. znakomitego artysty teatrów miejskich w

  W arszaw ie.
m  «W»BBW WYPADKI I KRADZIEŻE.

że w Postaw ach zawiązał się pow;?tow y —  U jęcie Koniokrada. Nocy w czoraj-
Komitet w yborczy do Izby Pzem ieślniczej szej zosmł aresztow any Edmund Kaezmie- 
w W ilnie Związek powyższy solidaryzuje rowskf (Potocka 4) który prowadził skra- 
się z Centralnym Chrześcijańskim Komite- dzionego ze stajni Josela Ryndziuna (S o - 
tem W i t Drczvm do Izby Rzemieślniczej na fjanna ' 6 ) konia. Kar mierowsk.ego osa- 
c kręg wileńsk W  skład Komitetu w eszli: dzono w więzieniu zaś konia zwrócono po- 
Jan * Zieliński —  kowa1 —  przewodniczący, szkodowanemu,
Michał Kohujło —  cieśla, Julian Obolewicz — Podrzutki Na schodach posesj Nr. U  ___________________  _ . . . . . .
  szew c i Józef Januszkiew icz krawiec. 30 przy u'’cy Piłsudskiego i Nr. 8 przy ulicy arP J030  j j  p q  ogłasza, iż w dniu 4  m aja
W szyscy zamieszkali w Postaw ach. Żydowskie 1 znaleziono dwa podrzutki płci 1 929 roku o godzinie: 10—ej rano, w m. B ie-

RÓŻNE* żeńskiej, które ^ulokowano w przytułku niakonie, powiatu lidzkiego, odbędzie się
\ i r  „ z rn A n w a n  „Dziecm tka Jezus sprzedaż z licytacji publicznej ma ątku ru-

—  W  przeddzren św ięta narodowego. _  T n ip  1 0w o.uuka. W lesie w pobhżu chem ego B e r  a r  ina LEWINA, skłae n ą c “go
V, czoraj wieczorem, utarty m zw yczajem  f,aj ówk, nębniaki połeżonej na terenie II Się z umeblowania, narzędzi rolniczych i ir -
rozpoczęły się u o y P . komis. P. P. Piutr Kotowicz znalazł truoa nyCP ruchomości, oszacow anego na sume
programie dorocznego św ięta narodowego. noworodka w  w itku okoj0 2  tygodni v >

Gr.icchy państwowe, Gora Zamkowd stanje zupcinego rozkładu,
oraz prawie y/szystkie balkony udekorowa- —  Zbrodnia czy w ypadek? Nocy one-
ne zostały lampionami, i horągwiami o bar- g dajszej w pobliżu wsi Darewo gminy no- 
wach narodowyv'h i zieleń'ą. Przez uhce rzyckjej powjatu postawskiego, nrzejeżdża- 
miasta przemaszerowały orkiestry. ■ c j,iopi natkneli się na ciaio mężczyzny

ł) ilszy !pad».n poż'on u wc>d W t ji. j a ;ącego słabe oznaki życia. O wypadku
Od poprzedniego wiecz. do v.czoraj poziom powiadomiono natychm iast policję, która
wody V itji uleg. dalszemu spadkowi. s twierdziła, że nieprzytomny ma głęboką

3.747 złotych, na zaspokojenie pretensji 
Aiejera PUZ\ RYSK IEG O .

4 0 l— V — 0
Komornik sądowy A. SITA RZ.

W czoraj zanotow aro juz ’ vlko 372 centm. ran„ na szyj rozcię'tei orzytwą. Jak się oka- 
t. j.  l,3 t centm. ponad poziom zat0 rannym je s t m eszkatiec wsi Darewo

. ~ ’  Dyrektor gIypxot, Ki w Kopenhadze « s tQ^  Rzeczrcki. W ieczorem wymieniony 
twiedza Wi no. V dniu w czorajszym  pi^y- ^ . w „ 0gCjnje u swej narzeczonej w po- 
uył dó, W ilna na dnodmowy pnoyi dyre- b|jsk;e : w fi M arcilewicze i w racając stamtąu 
ktor glyp ioteki v Aopenhadze, Poulser, spo k̂aj „ 0 wypadek. D otychczas nie usta- 
znany uczony 1 w ybuny archeolog. Prof. lonQ definitywnie, czy był to zamach samo- 
Poulsen zwiedzał zabytki w ileńskij, opro- b Qjczy czv êz Rzeczyeki padł ofiarą za-
wadzany' przez prof. M. Limanowsk_ieg_u, machu Rannego w stanie ciężkim ulukowa-

-  Kortfiskatą „Dziennika 1 ilenskiego n0  w szpjta ju w Duniłowiczach.
W czoraj z polecenia wiadz adm inistracyj- —  Zam ach sam obójczy na cm entarza
nych został prz/aresztoiwany nakład czaso- r 0SS3> W czoraj po południu na cmentarzu
pistna „Dziennik W ńenskj za^ umieszczenie j^ossa znaiezjono wśród grobów w ijącą się 
artykułu p. t. „ i 'w aw a sroi a om aw iający w nieprzytomną kobietę. W ezwano
wypadki 1-szo majowe -y Wilnie 1 stanow i- naąychmiast Pugótow ic Ratunkowe, lekarz 
sko w łir1/ iiezpieczenstwa udzielaiąc którego stwierdził zatrucie esencją actową 
zezwolenia na pochody. W  związku ż tern j odwiózł desperatkę do szpitala żydowskie- 
policja frzeprow adzila rew izję w drukarni Zdołano ustalić, że sam obójczynią jest
adm inistracji 1 reuakcji tego czasopism a pje]ena Rutkowska zam ieszkująca stale w 
poszukując zakw estionow anych eg..emp a- j\j0VV0-W iłejce przy ulicy 3 M aja 15. P o w ó j 
rzy-    « K targnięcia się naszycie narazie nieustalony.

—  „Narzć żizn nie wyoZta Dn. b. —  Przvw łaszctenie. M arja K orbaczew - 
m. z powodu św ięta 1 maia nie wyszedł ska ( j okarska j j j  zameldowała policji, że 
kolejny Nr. gazety rosyp ciej „Nasza Żyzn . zna:omy nazwisko którego podała, za-

Powyżozy tak wyw Na. wśród 3pole- ^ raj Dr'Łed kjjku tygodniami kwit lombar- 
czeństw a rosyjskiego zrozumiałe oburzenie. dowy na zastawioną za 21  doi. biżuterję 
Niewiadomo bowiem czy gazt .a ta repre- w arjr,ści 950 złotych i następnie ukrył się. 
zentuje mysi rosyjską, praw icow o-einigia- 
cyjną, Iokalno-żyćow ska, socjalistyczno-hnl- 
sźeyhcką, asymilacyjno-żydow sko-polską, 
czy jakąkolw iekbądź mną, je s t to - rgan 
partji K W . D. „(K uda wietier d u je t").

 ̂'śnienie 
średnie w m.

Temperatura

757

po.

P ołu an io# o -zach o d n i.

kowski metropolita wileński udzielił wszy­
stkim swym archidiecezjanom  dyspensy od 
postu obow iązującego w dniu dzisiejszym. 
Z upoważnienia J.E . ks. arcybiskupa poda­
jem y iO niniejszcm do powszechnej wiado­
mości.

ZEBRANIA I O D CZYTY
— Zarząd Stow arzyszenia Lekarzy Po 

laków podaje do wiadomości pp. kolegów, 
że w sobotę, dnia 4 b'm. punktualnie, o godz. 
20-ej w lokalu T -w a Lekarskiego (Zamkowa 
24) odbędzie się zebranie zw yczajne Sto­
warzyszenia, na którem m ajor ar. med. Jan 
Pióro wygłosi referat p.t. „Obrona przeciw­
gazow a" z uwzględnieniem lecznictwa za­
gazow anych. Będą demonstrowane maski 
przeciw gazowe A.R.S. i aparat tlenowy 
Rottdregera.

Zarząd T -w a podkreślając ważne znacze­
nie referatu dla p. p. lekarzy oraz trudności, 
związane z przezroczem i dem onstracją a- 
paratu tlenowego —  zwraca się z wezwa­
niem o liczne przybycie. W stęp dla lekarzy 
i wprowadzonych gości —  woiny.

—  Zrzeszenie Komitetów Rodzicielskich. 
W  dniu 5 bm. o godz 15 (3  pp.) — w loka­
lu szkoły powszechnej Nr. 1 ul. Żeligow-

P R Z E 1 ARU.
M agistrat m. W ilna ogłasza

ŚW IA T O W EJ SŁAW Y
f.humulatory 0 ra FOhbAKft

radjow e, sam ochodow e i inne. 
W ymiana starych bat. akumuL ano­
dowych ze uopfatą na now e gwa­
rantow ane, ja k o śc i po.em n. 2,2 ag. 

pfodukcji 1929 r.
F a ch o w e  ła d o w a n ie  i nap raw a.

DIlCHAIi GtRDft
W ilno, S z o p e n a  8 , te l.  16 -72 . 1497q

N U lTD EC lffiN t—
— M AliAfcADMH

ARIIOUINADI-
FLEUR SKCETtmm DC LA mm

Les Parf.de

przetarg

Sprzedaż w urogerji 

I. PRUŻANj M ickiewicza 15.

Policy jny Klub Sportowy ja k  się nieograniczony na sprzedaz używanych 12 
dowiadujemy Policyjny Klub Sportowy silników elektrycznych prądu stałego 1 pa 
w W ilnie sekcja Kasyna, w celu ożywienia dostawę v postaci ekwiwaletu wartości 

spólż zcia tow arzyskiego wśród członków tycn silników różnych artykułów elektro- 
i nawiązania bliższego k.mtaktu ze 3połe- technicznych .według sporządzonego w tym 
c;eństw em  w dniu 4 m aja r. b w sali celu wykazu z wyrównaniem ewentualnej 
Klubu Kulejowców —  ul. Dąbrow skiego Nr. różnicy w artości gotoiffką, względnie ma-
5 __ urządza zabaw ę taneczną, urozmaiconą terjalam i elektrotechnicznemi, w -g okres-
atrakcjam i artystycznemu .nchód  z ttćre j leń M agistratu. .
przeznacza się na rzecz Policyjnego Klubu W ym agane wadjum wynosi 500 zł.
Sportow ego w Wilnie. Ogólne warunki przetargow i, techniczne

W* iście -a zarroszeniam i, strój wieczo- i wykonania dostaw oraz ślepy kosztorys 
rowv początek o godż. 21-e j. Zaproszenia otrzym ać można w Biurze Sekcji T e c h - ic '-  
otrzym ać meżna w Kom isarjatach I i III. nej [Dominikańska 2 ) za opłatą 75 gr. od

—  Podziękowanie. Zarząd Polskiego arkusza. - _
B iałego Krzyża w W ilnie składa serdeczne M agistrat zastrzega sobie prawo wsrod f  K ogutkiem ), ap rzeaaią  apteki,. składy |
pudziękowanie za łaskaw ą i skuteczną po- współzawodników, uzależniając to od fa- a  api ;czne._ Głów ny skł^d Ap. e ą  G ą - m

Ml

i W Ł D S f i W  łysienie u s  u*w a k  
.  „ E s e n c ja  C h in o w o  -  C L m ie lo s  a *  i S  
|  „M yd ło  C h in o w o  -  C h m ie lo w e * ( 1  |»

Dominikańska 2.

braniu tym powzięta zostanie uchwała, do-
i  F . . V, r v... w  um cKim  KOSCieie ^pu-rtUfiusijansiMiiiy j pn: .  n n m ó  y i s t v t n r in m  d n -

nym damie prz) ul. Mickiewicza, n.e przy ul. Saw icz 13 odbędzie sięj n a s h B fe g  bvroc|ynnym ; kulm rfl i t  społecznym.
Cllćl in n y ch  nohaTnnctura vi7 W lPl iTIRtYfl I yfTOO- J J

domów, które mogły być mniej zi.isz- - ()n 2 7naja (-w czwartek) Dturgja sw.
K O M U N IK A

-y Ul. Ufttviva 11.7 r   "  J -Z
b e d z ie  z u p e łn ie 'm ia r o d a jn e  d la  in n y ch  će nabożeństwa w czasie W ielkiego Tygod- 
•r ' - k tó re  m oo>y b y ć  m n ie j z n is z -  wschodmego.

czone, 1 jeżeli z tego punktu widzenia Bazylego "vieikieg(
z m o d y fik o w a ć  w s k a Z a n e  w y ż e j c y fry , rano i jutrznia z czytaniem 12  tw an g ei.j g. Archidiecezji W ileńskiej przy ul. Metropo-
to  i to  n ie  zm ien i n a s z k ic o w a n e j p rz e z e  6 wiescz. dn. 3 maja ( W. Piątek) nieszpory. i;taInej Nr. 1 odbędzie się zebranie pełnego
mni p e u ł t n r i i  a lh n w ip m  w  każ(5vm  ra z ie  1 Pr°c e s ja  z płaszęzanicą g. 2 po południu. Komitetu Obchodu Papieskiego. W obec te-m n ie  s y tu a c ji  a lb o w ie m  w  K azaym  ra z ie  Dn Ą ^  (W  Sobota) U turg ja sw _ ^  l  będzj£ posi|dzinie plenar.

Oochód Papieski. W  dniu 6 maja 1929 
t0 z iiieszporami g. 8 .30 r 0 godz. 6 wiecz w lokalu Ligi Katolickiej 

czytaniem 12 Ewangelii g. ..................................................  • -- •

d o m , który c y tu ję  J a k o  p rz y K jd ,  je s t  Bazylego W ielkiego z nieszporami 8 g. r a n o .£ je p rz e d ' dniem głównego' obchodu, W ydział
Połuiioszczniea 11.30 w nocy. --- ' . . .dumem dużym i położonym w doskona- 

łem miejscu, więc co mówić o dumach 
mniejszych i gorzej położonych. Rzecz

W ykonaw czy zw raca się z uprzejmą prośbą 
|ut-znia rezurekcyjna 12  godz. w nocy. 0 jaskawe przybycie na wymienione posie- 
W ielkanoc (5  m aja) nieszpory 4 g. po dzenie, ewentualnie o delegowanie przedsta- 

. i  - . . £,•• • i„  a nm ń w  południu. w iciela sw ej organizacji lub urzędu,
je s t  jasna, ze w łaściciele t) .n  j o m o w  — Uodżiny nabożeństw  w św iątyniach —  Zarzau Polskiej M acisrzy Szkolnej
W p ro s t  dlatego żeby opęuzic sw oje wszystkich wyznań. W dniu dzisiejszym, z z .  W il. prostuje niniejszem, że Rew ja, z któ- 
życiowe potrzeby, bedą ro b ić  tylko te okazji święta Naród' iwego w św iątyniach rcj dochód przeznaczony je s t na „Dar naio- 
zewnotrzne remonty to których ich wszystkich wyznań odprawione zostaną u- do w r“ z przyc/yn ud niego niezależnych 

.- nr7 vmus l i 1 C7 dfe roczy.ste. nabożeństwa. odbędzie się ima iziew iątego biez mise.
zmusi przymus u. i . .   ̂ Niżei podajemy godziny, w których od- Program Rew ji amatorskiej całkowicie nowy.
p o d trz y m a n ia  d o m ó w  a b s o lu tn ie  n ic  będą Sv  one: 
n ie  z r o b ią  b o  n ie  b ę d ą  w  s ta n ie .  Msżą św w Bazylice diecezjalnej o 10

le ż e li  n ie ć  n a  s e r c u  rz e c z y w : ś c ie  m. 15 i M s z a  połowa na placu o godz. U . 
j  z e n  i m j -  . . .  . J  . ,  W synagodze £łowne| o 11-ej.

in te r e s y  m ia s ta , je z e l ,  m e o d n o s ić  sic, k ;enesje karaimskiej o 10.30.
d o  w ła ś c ic ie li  n ie ru c h o m o ś c i  z pew n'ą  w  kościele ewangelicko -  reform ow a-
k la s o w a  n ie c h ę c ią  i je ż e li  d a ż y ć 3 ri' e nym 0 10.30, w augsourskim o lO-ej.
m ó w ię  lu ż  d o ro z b u d o w y  m ia s ta  a le  W  m eczecie mahometańsk.m o 12-ej
merwię juz. uu iuz. _ Nabożeństwa w cerkwi prawosławnej
p rz y n a jm n ie j do te g o , b y  n u d y n k i za  j serkwi staroobrzędow ców  ze
ch o w 'y w a ły  s ię  w  możliw^ym s ta n ie ,  to  względu na przypadający w dniu dzisiej- 
n’d e ż v  m y ś le ć  n ie  o z w ię k s z e n iu  o p o -  sżym Wi<''ki Piątek odprawiona zostaną w 
d a tk o w a n ia  n ie ru c h o m o ś c i  le c  p rz e c i-  E S & wiJ ^ 1,clf  0
wnie o możliweni czasowem zmniej

1 2-ej, a u staroobrzędowców ó 9-ej.
—  W obec przypadającego w piątek

Szczegóły podane będą w programach. Ze 
względu na dużą w artość j artystyczną Re­
wji, jakoteż ze względu na je  cel, niewąt­
pliwie publiczność stawi się licznie do te­
atru.

—  Zarząd Katolickiego Związku Poiek
uprzejmie prosi wszystkich członków o 
wzięci: udziału w pochodzie 3 maja.

Zbiórka 9 godźć 30 m. ul. Mickiewicza 
19 m. 2.

—  Posiedzenie głów nej Komisji W ybor­
czej do Izby Rzemieślniczej. W  sobotę og. 
7 pp. odbędzie się w lokalu Urz. W ojew ódz­
kiego (pokój Nr. 2-3) posiedzenie Głównej 
Komisji W yborczej do Izby Rzemieślniczej

sz e m u  św ięta narodowego i święta Królowej Koro- w U  ilnie.
Gdyby nawet w  pewnych miastach ny Polskiej J.E . ks. arcybiskup R, Jalbrzy- JPednocześnie z tem dowiadujemy się

inoc w zorganizowaniu balu w dn. 5 kw ie- chowych i finansowych zdolnoś i firm. 
nia 1929 r ku komitetowi organizacyjnemu Przetarg odbędzie się o g  id?. 2  dnia 18 

balu pod przewodnictwem JW P . inż. A. maja 1929 r. w Biurze Sekcji Technicznej 
Przygodzkiego oraz JW P . pułk. Giżyckiemu Oddział W odociągów,
Jadwidze 0 'a tm anow ej, generałow ej Krok-    l,“ J
Paszkow skiej, Henrykowi Karezewskicmu, 
lerzemu Kamińskiemu, Aleksandrze Kowa­
lewskiej, Bolesławowi Leszczyńskiemu, Han­
nie M ieszkowskiej, Józefustwu Parczewskim,
Izabelli Przygodzkiej, Gustawowi Przew ło­
ckiemu, Jadwidze Reisow ej, Stanisławowi 
Riedlowi, Józefow i Robakowskiemu, F.uge- 
njuszostwu Siedleckim Katarzynie swidziń- 
skiej, m ajorow ej Trzebińskiej, doktorowej 
W ińczow jj, Ninie W ojciechow skiej. Spraw o­
zdanie kasowe po zamknięciu rachunków 
poda zarząd Polskiego Białego Krzyża.

— Eksponaty do dział zabytków na 
P .W .K . Generalny konsm-wat ir prof JerzyA 
Reiner, który bawi od kilku dni w W ilnie, 
rozpoczął już wysyłkę na W ysławę P o­
wszechną w Poznaniu eksponatów opraco­
wanych pod jeg o  kierownictwem, a prze­
znaczonych dla działu zabytków  na P.W .K.

TFA TR I MUZYKA
—  T eatr Polski. „Książe Józef Poniatów 

ski“ . Dziś ku uczczeniu Konstytucji 3-go 
m aiaTeatr Polski d a j:c  dwa widowiska o g.J 
3 -e j i 5.30 pp., na których odegrana -osta­
nie sztuka J.A. Hertza „Książe Józef Ponia­
tow ski". Oba te widowiska grane będą spe­
cjalnie dla młodzieży, dochód zaś z nich 
przeznaczony jest na rzecz Polskiej M acie­
rzy Szkolnej.

— „Dr. Stieghtz". Dziś o 8.30 wiecz. gra­
ny bęazie przezabawny „Dr. Stieglitz".

— św ięto  dzieci. W  niedzielę p  godz. 3 
jap. grana będzie bajka czarodzeijska ,.Za 
siedmioma §!oram i'$'która na premierze wy­
wołała zachw yt młodocianych yddzów. Po­
stacie : Pasibrzucha, Dusigrosza, Brata-Chw a 
ta, Żaby-królew ny, staruszki matki, Choch-

■ e c k .ig .  , ul. F reta  N' 16. |
0 - 1 6 9 9  Wydz. Zdr, P ubhN r 154. |

o&SI

EiO Sr 1 9 - f !  L O T E R II F A ^ S ^ O O E J
w s z y s c y  k u p u j ą  

w  s ły n n e j i s z c z ę ś liw e j k o le k tu rz e

l ŁltITEHTEll i Ha
W a rs z a w a . F irm a  e g z y stu je  od r. 1835 .

Dtidziat w W in ie , f  k i lu  U ,  fsL 425.
A dres d la  d ep esz „ L ic h t lo s *  W iln o .

F. K. 0. Hf. 81051. F. K. 0. Hr.81051.
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Sam ochody angielskie są jednak najtrwalsze i na'oszczędniejsze!
O tych wyjątkowych zaletach przekonał się narówni ze światowym rynkiem 

również i polski rynek samochodowy.

FABRYKATY NAJPOTĘŻNIEJSZYCH FABRYK ANGIELSKICH

„ M O R R I S CC

zyskały w całej Polsce należne uznanie.

Nowe rewelacyjne m o d e l e  s a m o c h o d o w  o s o b o w y c h

M O R R I S  M I N O R  M O R R I S  C O W L E Y  M O R R I S  O X F O  R  C

. . .  . . , . (sam ochody otw arte, karetki; (m ocne, piękne sam ochody
(idea ty y p , m ałego sam ochotu  i specjalne typy taksówKOwe) wszelkich typów)

o ra t podwozi ciężarowych i specjalnych autoDUSowych

O t> R  H  C O H A S R C I A 1
(specjalne rypy, dostosow ane do ciężkich polskich warunków drogowych) 

oraz SAMOCHODY 6 - c i o  k o ł o w e  

ofiaruje na dogodnych w arunkach zastępstw o rejonow e

]. CHliAWHOiłłluZ, Wilno, tflle  AsH-l 8.
Nieobowiązujące demonstracje na każde żądanie!

Nie kupujcie samochodu, zanim nie obejrzycie nie wypróbujecie nowego „MORRIS‘A“.

Klno-Teatr

„ H E b l O S *
W ileńska 38 .

D z i śl S u p er-Sen sacja  Erotyczna! N ajpiękniejszy i aa jb°rd ziej wzruszający film doby ooecnejl P łom ienna, 
boska G R E T a  G a RBO  ja k o  ogarnięta szałem  m iłosnym  nienasycona kochanka w potężnem  arcydziele

7 AR MSfiiłięPI** Film  o niezw ykłej w artości artystycznej reż. FR E D A  N iBuO , tw órcy „ 3 e n -tfu ra “. 
t t i i l  U ! .  ilUflUłi Fiim , dla którego każdy bę_ ;ie m iał jedynie słow a zachwytu! Nrd prograni- 
N ajpiękniejsze kobiety P o lsk i: ,M IS S  P O L O N JA “ i .M IS S  JU D L \ “. H onorow e bilety nieważne. U piasza się 
Sz. P jb licz n o ść  o  przybycie na początki seansów  o godz. 4, 6, 8 i 10.15.

KINO-TEATR

„ P O L O N I A ”
M ickiewicza 22.

D ziś olśniew ający filml Niebywały dotychczas konkurs najw iększych gwiazd ekranu Iwan Pietrew icz, M!k o ła ;
Kolin, Agnes P e te rs tn  -  M ozżuchinow i i A leksander W ertyńsk 1 w film ie 

C7RPHRRR7A"1 A** (TA JEM N IC A  W SC H O D U ). Reżyserow ał słynny tw ó ica  „C asam w y* Aleksander ,fdA A bnCniiLnyn W O ŁKO W . Naiwspanialszy przebój sezonu! N ajw iększy obraz świata! G igantycz­
ny filni Rozhukana wyobraźnia W schodu w p ołącien iu  z najw iększą techniką kinem atograficzną. UWAGA! 
Ó braz „Szecherezada11 nie ma nic wspólnego z m ało w artościow ym  obrazem  wyświetlanym ostatn io  w  kinie 
.H e lio s*  p. t. „Szechetezad a naszych dni* (S z e jk  Fazil). Upraszamy Sz. P ubliczność o przekonanie si^ 
o  w artości artystycznej naszego filmu. P oczątek  seansów  o godz. 4 , 6 . 8 i 10.20.

Klon . . P M i l l f

W IELKA 42.

D zis! P o  raz pierwszy w W ilnie najnow szy film sezona i 929 r. W ieczór śm iechu i humoru, nieporów nani 
dotąd królow ie ekranu R IL F F  i R A LFF w karkołom nej eskapadzie 

RII.EE i DAliEB L u n  Najnowsza kreacja  asów  komizmu am erykań- ,,(IIU rr 1 n n u r r  iCulU alElniinuT skiego. W ielki program humoru i sensacyj w 12  
w ielkich aktach . Uwaga! W obrazie tym Rilff i Ralff pokazali bezapelacyjnie Pata i Pata hona. Pocz. o g. 1.

KINO

„ W a n u a *
W ielka 30.

D ziś! N ajpiękniejszy film obecnego sezonu podług powieści STEFA N A  Ż E R O M SK IE G O , reżyserji H. Szaro
. .  , ------— ____________ M onum entalne arcydzieło w 12  akiach. Udział b io rą :

D D I l E I I  . .  i d l S i l E  Z B Y SZ K O  SAWAN, M ARJA GO RCZYŃ SKA , ST E FA N  
w  j a r a c z , m a r j a  M o d z e l e w s k a  i v * a i js ła » a  w a u T f r

Kino -  T eatr

„  iw la to w id  “
ul. M ickiew icza 9.

D ziś pierw szy raz w W ilnie! R . l l f i a w o  h n p . l k e l f i ? ' / '  w 9 aktach. W ro lach  
Najr< koszniejszy tum ao b y  ostatn ie j p t. , ł l l  11111011(8 f ll v > l a l l # U i O  s łów nych niezrów nani 
artyści, ulubieńcy publiczności w ileńskiej, HARRY L1ED TK E i XEN1A D ESN I. Nie bacząc na ko losalne koszty

c e n y n i e p o d w y ż s z o n e .

3

[ g e o m e t r a  *j
| B ronisław  Sobolew ski |

I przeprowadził się  na ul. Za walną 6, ■  
m. 8. Przyjm uje roboty m ierniczo- H

mfcljoracyine.
Ł

Nagrouzone na 1-ch Targach Północnych i Wystawie 
R oln iczo  -  Przem ysłow ej w W ilnie — 1928 r. —

w i e l k i m  z ł o t y m  m e d a l e m

l a m a  

ju tr a m i!

SH EfJff M i k

p o w s z e e h t i  e  z n a n e j  f i r m y

Iradołity.
Biweiatdiy,
i M Ą i

TAŚMY MIERNICZE, RULETKI 
I PRZYBORY KREŚLARSKIE  

w WIELKIM W YBO RZE  
skład fabryczny w POLSCE

lagier JM IWOM
W ilno, ul. M ickiew icza 7. 

T e l. 271. •

Przedstaw icielstw o
fabryk

, 1  c m i ”
" jp .  Akc. w Poznaniu.

Lokom otywy, w a  
g o ny, w alce szo­
sow e, lokomobile, 
kotły~parowe, kon 
strukcje ż e l a z n e ,  

aparaty cukrow ni­
cze, maszyny roi 
nicze, odlewnie źe 
laza i stall. —o

M M  RU3IIT Wilno
Dominikańska 17, telefon 10-58

N a js ta rs z a  f irm a  w  k ra ju  (e g z y s tu je  od 1810 t o k u )

W obec pojaw ienia się  w W iJnie niepow ołanych osó b  a  
m ianujących się zastępcam i sam ochodów  marki »ChevrO‘ ■  
le t*  niniejszem  kom unikujem y, że jedynym naszym upo- J  
w ainionym  zastępcą sam othoduw  cJob u w y*h  i c ię ia ro  a 
wych m arki „Chevrolet* na W ojew ództw o W ileńskie iest ■  
firma 5

„HUT O GARAŻE" a
J A N  S O B E C K I  a

W ileńską 26, I
W imo i

Nadmieniamy jed n ocześn ie , źe powyższa firma posiada * 
rów nież w yłączne prawo sprzedaży oryginalnych części za- g  
miennych do sam ochodów  „C hevrolet*. a

t G e n e r a l M o to rs  w P o ls c e  ■
!o —    W arszaw a, JW o Iska  103, 8

c sa i

IIE A R IA K I
SADZONKI i JADALNE w gatunkach 
lak Parnassia. T eo d o ra  iW ohltraanny 
oddaje w w iększych ilo ściach , tylko 
wagonowo, franko sta c ja  *a ład ow cza.

A d tn in istru c ja  m a ją tk u  w o js k o w e ­
g o  W o jn o w o -S u to la ry , p oczta S i ­
c ie n k o . p ow , BydgoskF W k p . 0981°

J/ad .e t w a r d a
posiadamy^u nas w kraju prawie w każaej miejsco­

wości. Zakłady wodociągowe nie są w  stanie usunąć 

z wody pewr.ych składników mineralnych, powodują­

cych twardość wody.

Tysjące gospodyń znają dobrze nieprzyjemności 

i poważne straty, jakie wyrządza woda twarda przy 

gotowaniu, praniu etc.

Dotychczas w tym kierunku nic nie uczyniono, 

az wreszcie ukazał się FiItr-EIectrolux, który rozwią­

zał całkowicie tę kwestję.

WJo*ie m ię k k a
orzym am y, gdy przepuścimy wodę twardą przez 

FilrrElectrolux, absorDujący wapno i pewne składniki 

mineialne, Dowodujące jej twardość. Wszelka twarda 

woda stajejKSię tak miękką i przyjemną w użyciu’ 

jak woda deszczowa.

Woda miękka do prania daie nam oszczędności 

na czasie i pracy, jak również na środkach do pra­

nia, zapewniając nam jednocześnie kilkakrotnie zwięk­

szoną trwałość bielizny.

Woda miękka posiada jeszcze tę zaletę, że go ­

towane w niej potrawy stają "się smaczniejsze i po­

żywniejsze przy skróconym czasie gotowania. Woda 

miękka chroni naczvnia kuchenne od tworzenia się 

kamienia wapiennego i tern samem powoduje oszczęd­

ność na paliwie.

FILTR DLA DOM OW EGO UŻYTKU T Y P  K. I.

E L E C T R O L U *
4?

C E N T R A L Ą
WARSZAWA 

Wydział Filtrów

WARSZAWA ’ 
Krak. Przedm. 4 

teł. 2 5 - 3 4  
.WILNO  

Zamkowa 2 
tel, 3-35.

0  D 0  l  I f» b
ŁÓDŹ  

Piotrkowska 53 
tel. 44-06 , 49-99 

KATOWICE 
Dvrekcvjna 10 

tel. 1 0 -6 0

Y :
POZNAN 

Fr. Ratajczaka 39  
tel. 29-93 
KRAKÓW 

Rynek główny 33 
Stel. 26-17

LWÓW  
3 Maja 19 
tel. 13-12

B Y D G O S Z C Z  
P) Teatralny 3 

tel. 12-33

Kursy Kierowców Samoclioóowysli
S t o w a r z y s z e n i a  T B c n n iK O w  P o l s k i c h  w  W i ln ie

uF P cn & iS k a  5 5 . T e l .  1 3 —3 0 .
G R U P A  X X X II  A M A T O R SK A

tozpoczm e za jęcia  dnia 4 n .a j j  i929  r. W ykłady teoretyczne 
będa odbywały się częściow o przy ul. W ileńskiej 33, cz ęśc io ­
wo przy ul. P on arskic, 55. Zapisy przyjm uje i inform acyj 
udziela sek retarja t i.ursów  codziennie o c  godz. 12  a o  18 ej 
przy ul. P unarsk ie j 55  teł. 13—30. 9E8 t—0

Sprzedaje
się dom. W iadom ość; 
1 P ortow a 2 m. 3, -Z

Sprzedaje
się  io n r murowany, 
ziemi 300 sążni k *  
Legjonow a 9C. - o

K R Y N I C A
Pierw szorzędny pensjonat

„M A Ł O P O  L a N K A * naprzeciw Domu 
zJrojv,ł*iego z centratnem  ogrzew a­
niem i w “kwintną Kuchnią on pierw­
szego maja otw arty.

Do wynajęcia
um eblow any ao k ó j z 
wygodarrr O bjazdo­
w i 6 m. 7 . ______  j

C Z Y TA JC IE

S b  »  n  f  'gj Pren. roczna 
I I  O  U  % U  zł. 3 .50 na P . 
1C O . 152 818. Red. i Adm. LW OW . 

D .ugosza 1.

ZAkAZ no wynajęcia 
2 - 3  pc ko ie z 

Luchn.ą, na ul. ów. 
Filipa 6 , Jadw iga Ł u - 
Kaszewiczowa, od g 
9 —U i 4 5 po poł.

- 0

|  LETNISKA |

Fo l  w a r k  o  ob­
szarze o k o ło  70 

ha, n dobrej g le­
bie, doiń m ieszkal­
ny o  8 p okojacn , 
zabuaow ania go- 
sp oaarcze kom ­
pletne, sprzeaam y 
bardzo dogodnie 
D , H.-i\, .Z _ cb » ra , 
M ickiew icza 1,
te l. 9 -05 . c

5 a m o c h ó d
4 sobow y, torp ed o  
w bardzo uobrym  sta ­
nie sprzedam . F i!a -  
reck a  49, - z-

Dnia 7-go m aja o godz. 8 e j w iecz. 
rozpoczyna oię nowy kom let najno' 
wszych tańców  w szkole  P . B orow ­
skiego, ul. T rocka 2.

Za wyuczenie 4-ch tańców  opłata 
ty lko  10  u .

Zapisy przyjm uję 10— 12 i od 4 - 7 .

D . . . .  D O S IA D A M Y  ouzyo w ynajęcia letn i- V  w yb6r aom)5w v

sko , 16 kim . ou rGZmaiiych dzielni- 
8̂ n •* z . dogodną cach \Vilna poczy- 
kom unikacją. p oko je  n a ją t od 1>UJ0 KdoL
i  kuchnią, ul S gO(jr 0 I . j  W ilno, Gdart- 
Finpa 6, J .  Ł u k a s z e -ska  6 . * o u o ra i? - 
wiczowa, conzień od 
g. 9 —U i od  4 5 po ■ 

r o ł  - -O p jA JĄ T K I, folw arki

i m a n i a

l  U K A R Z E  1
D o któ r Medvcvny

b U K I E U . e s W l t w h
w iększe i m niej­

sze, oAFódki, p u .ce le  
b lisko Wilna i ko le i, 
nad rzek a  z b u a y n k t- 

w eneryczne pensjonat .PL A Ż A * nu aos,udamy duży 
płęiUwę, ul. h .  iV,axyinowiczowej, w to ó r i sprzeaam y 

■  I t f A n  S  M  M ickiew icza 9, w ejście  najpiękniej położony na bardzo dogodnych 
z ul. an iad eckicL 1 , w ogrodzie nad Dnie w arunkach, x Wilno, 

j  p rz y k u je  od 1 - 2  stj , ; q minut o d G a a n sk a  6, .R o lk o - 
i od 5 - 7  p. — kolei. K ąpiele s ło  m is*. — £-

U choroby 
B s k ó rn e  i

D O X T O R

F . T E i i U D U O
ch or. w en ery cza j, 
syfilis, narządów 
m oczow ych, od 9 
—1. od 5 -  8 wiecz.

K o b lcta -L ek ars

fi.. felM n  h
K O B IE C E , .WENE? 
R Y C Z ^ E, HARZ/ - 
D O W  IC C "  O  W. 
■ai . 2 - 2  . od 4 - 6 ,
ui. M ickiew icza 24, 

te ł. t l i .

nerzne i rzeczne,
kuchnia wyborowa,
pościel, garaż. Z gło­
szenia przyjmuje
Zarząd. C L 9 I 0 ^ ( d s . 8 8 6

D O K T O R

I>. [ i l K ^ S E R C

Lekari-Dentysta ri’ SJlCO
M \ R Y A  od daję się. M ożna z

Łizyriska-SmoIsRa s ! & d! r z e S o ”
Choroby jam y ustnej ,a s . Adres: M ajątek 

| Plom bow anie i usuws Ł o sza , poczta Szum ­
nie zębów  bez bólu. ska , polust. Szum ski, 

f P orcelanow e i z ło te  A Ie..s. Bobri «rski, lub 
Fcoroiy. Sziu czn e zę - W ilno, ui W ielka 7, 
by. W ojskow ym , u -L e o n  P ik tel. - o  
r~ .dnikom i uczącym -  ------------
się zniżka, O fiarna 4 [ J f l j ę k j g n i K i  owocowy

Bez kosz ć w
przyjmujemy zg ło ­
szenia na sprzedaż 

nieruchom ości 
Wil. B iuro Kom i­
sow o -  Handlowe, 
M ickiew icza 2?, 
tel. 152 . t £ 8 l —0

dgrod
W. Łbr. Nf. \&% . . . . .

(l.OOo s ą ­
żni kw .)

« ^ , „ „ w i n i i K i  ------------  ̂ i warzywny
5. Przyjm uje: od ŁM U d K lW l l iK l  ^  wydzierżawienia.

choroby w eneryci ne g - 1  t 0 d 1 - 7 .  Od 15 maja p o k o je  z DUŻA sTA ]N IA  oraz
syfilis i skó rn e. W il- Wydz, Zdr. Nr. 3  całodziennem  u irz y -p O K O j (o so b n e m ie-

maniem. Kuchnia wy ■ szkanie) do w ynaję-
u a r a u i h a n b o r o w a .  Ceny um iar- cia, Beliny 11, z a ry -

I kow ane. Inform acje tać rząd cę. — o

skó rn e. W il­
no, uL W ileńska 3, te­
lefon 567. Przyjm uje 
Od 8 do 11  on do 8.

miklar ŃBdyEyHy 3 P O S A D Y  
a . a • _ ■ ■ ■

choroby skórne, we­
neryczne m ocze ■ Potrzebna
płciow e, t l le k tr o te r a -  d(J r o d z jn y  lekarza 
p ja , s ł  fice g ó rsk ie , s j ui ą Ca au w szyst-

T .  m k t ó i ^ i j e336 m. ( : V A V A V A l f

■  od g. 9 dc 1 1  i od g. 
J  4 do 6. A rsenalska 6 

1, W iino, oi m.

KBPHO i

W Z.P 43. g ez gw;a(ie c tw

D O K T Ó R

i m m
przychodzić.

nie
- 0

Poszukuję
.liejsca d o z o r c y .

C horoby w eneryczne, Znam się na ślu .a r -  
s> filie i skórne. stw ie, instalacjach 

( l l t a l l f a  7 1  e lek trycznych , wt ” o- 
W l u l l i a  f i l .  ciągow ych, Kanaliza- 

Od 9 — 1 i 3 — 8. cyjnych. Posiadam 
(T elef. 9Z1). -  poważne referen cje  i
'  n .  D n D I I .T l ł i  św iadectw a. S z p it9 r ?

u r .  I n r l l i a n l  10}12 m. 23. (Zaw ? 1 ia) 
choroby skórne 1 w e- — z
neryczne. P ;zy jm u je  ’ ~ ---------
od godz. 10 do 1 1 od Didrira EK O N O M  z 
5 —7 p.p W .P ohu lar- nŁljlllfl d ługoletnią 
ka 2, róg Zaw alnej praktyką w* w zoro- 

W .Z .P . rych gospodarstw ach,
n .  R  u m Ł P C n Ń  skrom nych wymagań, ■ ------------------------------ ■  H is z e lk ą  GO TÓ W  K Ę

U . W U il l  t _ . i n  poszuku; posad’ od n  t A r T » H f ln łn  W  w różnych walu- 
» ju erycziie , m o cz o -z a ra z . Adrec W ilno, ^ p r z e u a n i a  ,oku j d
płciow r . skóru e, ul, ul. Pańska 4 m. 11. - ą plat^pnd zabudowami! zabe?pieCzejiie ' hlpc 
WMeńska 7, te l. 1067. ' ~ o k o ło  50 ^ąz, kw. tetZlie bez kosztó
~ LŻIS ■ — ■ — ■ n r i  • j  . tow e! ’ w stępnych, W iluo;

--------------------------- ■  I ? “rT!eKi Z 2H od G d jń sk a  6’ - R° 1Ic° -» bUKfliiE 1 $ “  i° i mp«: “w ” '
w  _ _ H  południe. —Z ,

WUedRId l Ha
£ półka z ogi. odp. 
W ilno, ul. T atarska  
20 , dom włarny. 
Istn ie je  od 1843 r. 
Fabryka ; skład 

mebli: 
jadaln ie, sypialnie, 

salony, gabinety, 
łó żk a  niklow ane i 
angielskie, kreden­
sy, sto ły , szafy 
biurka. krzesła 
dębow e i Ł p. D o ­
godne warunki i 

nd loty .

■f^Oiówkę ^ z ło ­
i ł  tych, lub dola­
rach przyjmujemy 
do ulokow ania w 
każdej sbrtije na j­
pewniej zabezpie­

czone 
Wil. B iuro Kom i­
sow o -  Handlowe 
M ickiew icza 21, 
tel. 152. ęę8 ! —Z

Oszczędności
sw oje ulokuj na 1 2  
pro c. rocznie. G otów ­
ka tw oja je s t zabez­
pieczona złotem , sre- 
1 rem i drogiemi ka­
mieniami. Lv >MBARD 
P lac  K atedram y B i­
skupia 1 2 , wyd ,e  po­
życzki pod i astaw 

o ta : sreb t' , brylan­
tów, iu ter i różnych 
tow arów  —5

D O K T O R

l a m t H M i o w i
przyjm uje od 1 1 - 12  
i ou o -  6 . Choroby 
sk ó rn e , leczenie w ło

MieszKania
sów , o p e ra c ji kostne- * .P 0 <0 ie z kuchn.ą 
t ir r ,n a  j kOSitlFltyk" I a lb °  dV,a d ' lże ? P °tyczne . . .
lekarska. W ilno, Wi- szukd'e- 
Itń 33 m. 1. ad^;,

W .Z .P . 77 - 10u

O fe .t” do 
Słow a* pod

^SiiiaoSSSffl&b Mieszkania

H m n m D U i 5 u 3 ‘ 6 p ° k° io # e  do 
SUSjuŁLlluf l i « yn a jęcia , w szelkie

U b k n n n M M iP B ij wygody, bardzo ciepłe, 
cen tralne wodne 
ogrzew ania. Gdańska 

1 6. spytać dozorcy, -z

oraz G abinet K osm e D o  w y n a j ę c i a  
tyczny usuwa z m a r-d wa ładne uokoje, 
,zczk., piegi, wągry, niedaleko sądu Mik.- 

łupież, brodawki, ku-, kiew icza 4ó|2 — 14, 
rza jk i, -yp adanie w ło- wejści(. ze Strom ej, 
sów. M ickiew icza *b. j  rt,^iro. — o
m. 6. -  ,  —  —....... ...........

U l i
K U PU JEM Y  
za  gotów kę

z c u f t i r
W il. B iuro K om i­
sow o -  Handlowe, 
M ickiew icza 21, 
tel. 152- - o

Zgubiony
bruljon stud. Sarn a- 
k er- Zw rócić za wy-

riaiiią sum j
gotówki w ró ż­
nych walutach lo ­
kujem y pod m oc­

ne gw arancje 
D. ll.-K . „Zac! ę tc*  
M ickiew icza 1, 
te l. 9 -05 . — l

nagrodź.,
m . 4.

Piwna 13 
— o

ZAGINAŁ P IE SE K  
„B obby“, czarny 
te r je r , Oi on i 

uszy o tc ię te . O dpro­
wadzić za wynagrooz. 
M ickiew icz i 44 m. 2. 
Ukrywanie będzie ś c i­
gane sądow nie.

W y d a w c a  S ta n is ła w  M a ck ie w ic z :. R e d a k to r  u d p o w te d z ta ln y  W ito lu  VV o y d y łlo . D ru k a rn ia  „ W  a w n ic  io  W ile ń sk ie  K n a s z e m a  2 .1.
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